Sobota, 1 Września 1888. 
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sA „e skarbu zamianował: komisa- 
Rar owego dr. Rudolfa Rożyckiego 
Stani e. skarbu, komisarza skarbowego 
Spektore & Prokopowicza starszym in- 
ARN Straży skarbowej, a komisarzy 
oku Bazylego Tychowskiego, 
skio *. Smagę, Bazylego Jawor- 
iema, Jana Karyczaka, Fryderyka 
kasch. = a i dr. Michała barona Jor- 
och starszymi komisarzami skar- 


bowym; 
ymi e l 
we ERA okręgu krajowej Dyrekcyi skarbu 


C. k. 
wała naucz 
Bu, 


Rada szkolna krajowa zamiano- 
Yciela, Józefa Skowrońskie- 
cielem ki Jczynie, rzeczywistym nauczy- 
Jczynię erujaeym szkoły dwuklasowej w Ła- 


dą Gutk Yzeezywistego nauczyciela, Edwar- 


stym naue 
owie . 


» W Brzostku, rzeczywistym nau- 


t ; : 
Jędrz sk Jmczasową nauczycielkę, Julię 


Nauczyciel k 
W Broda 
nisław. J 
kach ę Jo 


aaja Lipnikach. 


& szkoły siedmioklasowej żeńskiej 
; tymczasową nauczycielkę, Sta- 
annę Kulikowską, w Lipni- 


austro- 
> ja generalnego konsulatu w War- 
wybuchł P 23-go sierpnia b. r. 1. 5488, 
Śei Nowo SSIĘgOsUsZ u bydła w miejscowo- 
płockję; 5 8iewsk, położonej w gubernii 
tego, w tólestwie Polskiem. W skutek 
wy o i Stogowaniu przepisów $. 7 usta- 
i odnogn zg Siszu z dnia 29 lutego 1880 r. 
2 dnia 150 Tozporządzenia wykonawczego 
Nr. 37 į g979 kwietnia 1880 r. Dz. ust. p. 
Gali „08, zabrania się wprowadzania do 

! przewozu przez Galicyę: owiec, 


oOWskiego, w Dukli, rzeczywi- | 
tycielem szkoły etatowej w Gry- | 
Juczasowego nauczyciela, Jana | 


Szkoły etatowej w Siedliskach | 


} TZEczywistą nauczycielką szkoły eta- | 


kóz, oraz produktów zwierzęcych , wymie- 
|nionych w $. 4 wyżej powołanej ustawy, 
| pochodzących z całej gubernii płockiej 
w Królestwie Polskiem. 

Co się podaje do powszechnej wiado- 
mości. 


Z c. k. Namistnietwa. 


Książeczkę pod tytułem „Miłosierdzie 
nagrodzone.* Powieść dla ludu. Przez Kry- 
stynę. Cena 10 centów. Lwów 1888. „Na- 
kładem Komitetu wydawnietwa dziełek lu- 
dowych* postanowiła e. k. Rada szkolna 
krajowa zaliczyć w poczet książek, dozwo- 
lonych na premia i do bibliotek szkół ludo- 
wych, a to mianowicie dla młodzieży star- 
szej, uczęszezającej na naukę dopełnia- 
jącą. 

Książeczkę p. t. „Uczciwość i praca.“ 
Zbiorek opowiadań przez Szczęsnego Parasie- 
wicza. Cena 5 centów. Lwów 1885. „Nakładem 
Komitetu wydawnictwa dziełek ludowych* 
| postanowiła c. k. Rada szkolna krajowa za- 
|liczyć w poczet książek, dozwolonych na 
GE i do bibliotek dla młodzieży, uczę- 
szezającej do szkół ludowych. 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej. 


"CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Wską, w Brodach, rzeczywistą 


Lwów, 31 sierpnia 


| Prasa berlińska w ogóle a w 
"szczególności oficyalna wypowiada 
niezwykłe zadowolenie z powodu po- 
spiesznej rewizyty króla duńskiego 
Krystyna IX na dworze cesarskim, 
przypisując temu aktowi o tyle zna- 
czenie, iż ma on świadczyć o poko- 
jowem usposobieniu Danii i puszcze- 
niu w niepamięć dotychczasowych u- 
raz do Niemiec. Dzienniki berlińskie 
wprost przyznają, iż cesarstwu nie 
może być obojętną postawa sąsiednie- 
go królestwa, bo chociaż liczy ono 
zaledwie dwa miliony ludności i sa- 
mo w sobie nie jest groźnym nie- 


przyjacielem dla potężnego państwa, 
mogłoby jednak w razie dwustronnej 


wojny, już przez sam wzgląd na ge- | 


ograficzne swe położenie, zaważyć ja- 
ko trzeci wróg na szachownicy wy- 
padków i stać się niebezpiecznym ad- 
wersarzem. Dania bowiem dominuje 
nad wszelkiemi drogami wodnemi, łą- 
czącemi morze Północne z Bałtykiem 
a posiadając wyborną i stosunkowo 
liczną flotę wojenną, bo składającą 
się z 70 okrętów, a między temi 35 
pancerników, musi być uważaną za 
ważny czynnik w akeyi, któraby by- 
ła skierowaną przeciw bałtyckim wy- 
brzeżom niemieckim. 


To też zupełnie zrozumiałemi są 
owe zabiegi, jakie czyniły i czynią 
Francya i Rossya celem zapewnienia 
sobie przyjaźni Duńczyków oraz ich 
pomocy na wypadek możliwych za- 
wikłań z Niemcami, przyczem oba te 
mocarstwa w kombinacyach swych 
opierały się na tem, że Dania nie za- 
pomniała jeszcze porażki pod Diippel 
i straty Szlezwik-Holsztynu i że dom 
królewski połączony jest związkami 
familijnemi z domem carskim i ro- 
dziną Orleanów. Niebezpieczeństwa 
grożącego z tej strony Niemcom nie 
zapoznawano bynajmniej w Berlinie 
a uczuciu temu dał nawet wyraz or- 
gan kanelerski w artykule, poświęco- 
nym swego czasu sprawie małżeń- 
stwa syna króla duńskiego z księ- 
żniczką Orleańską. 


W tym stanie rzeczy w kołach 
berlińskich objawiła się już od pe- 
wnego czasu wyraźna tendencya po- 
lepszenia niemiecko -duńskich stosun- 
ków, co wydawało się tem potrze- 
bniejszem, iż nie jest bynajmniej ta- 
jemnicą, że wielka część ludności 
duńskiej nie przebolała jeszcze utra- 
ty Szlezwiku i liczy ciągle na takie 
wypadki, które mogłyby umożliwić 


uzyskanie napowrót utraconych po 
nieszczęśliwej wojnie terytoryów. 


| Ta chęć zbliżenia się Niemiec do 
i Danii zamanifestowała się w najnow- 
szym okresie przy kilku sposobno- 
ściach, a przybrała cechę ostentacyj- 
| ną w nadzwyczaj serdecznej odpowie- 
dzi, przesłanej przez ks. Bismarcka 
na wyrażone przez rząd i duńskie 
ciałą prawodawcze współczucie z po- 
wodu śmierci cesarza Wilhelma. 
Wówczas to poczytano za rzecz pe- 
wną, iż ks. kanelerz pragnie nietylko 
|nawiązać z Danią lepsze stosunki, 
lecz wpłynąć także za jej pośredni- 
ctwem na dwór petersburski. Rzeczy 
wiście też nie brakło ostatniemi cza- 
sy symptomatów, świadczących o pe- 
|jwnym zwrocie w decydujących ko- 
łach duńskich na korzyść Niemiec, a 
zwrot ten tem bardziej zastanawiał, 
iż półurzędowa prasa berlińska siląe 
się na największe grzeczności dla 
Danii, dała niedwuznacznie do zro- 
zumienia, że chociaż przyjaźń północ- 
nego królestwa jest wielce cenną dla 
cesarstwa, o zwrocie Szlezwiku ani 
mowy być nie może. 


Wobec tego łatwem do wytłóma- 
czenia jest owe zadowolenie, jakie 
objawia się w prasie berlińskiej z po- 
wodu rychłej rewizyty króla Krysty- 
na, którego też przyjmowano na dwo- 
rze cesarskim z nadzwyczajnemi ho- 
norami i z nadzwyczajną serdeczno- 
ścią, uważając ten przyjazd za uko- 
ronowanie zabiegów, zmierzających do 
zatarcia dotychczasowych nieporozu- 
mień a zainaugurowanie w ich miej- 
sce korzystniejszego dla Niemiec sta- 
nu rzeczy. 
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Część druga. 


XIII. 
J (Ciąg dalszy.) 
iskra 1 Kazimierz był już obok niej, 
postąg ” m wzrokiem obejmując całą jej 
=P 


i ani marszałkowo... — zaczął i 
białą 


Ończył, Głos mu drżał dziwnie; 
& podniósł zwolna do czoła i 
ogg Po twarzy, szukając w my- 
f t wiedniego wyrazu powitania, 
jako polacy w około cofnęli się, widząc 
Pragnie. ewic z Kazanowską rozmawiać 
Parę z, A. On odszedłszy z nią razem 
Mudze aoi i zatrzymując się we fra- 
| Ląd Mówił niemal szeptem: 
uJrzeg Nie Spodziewałem się was tu 
PO lat trudno mi rozpoczynać rozmo- 
sli placza. tylu... wyrazy rwą się i 
Bloy lszka oprzytomniawszy, Śmiało 
Swica Podniosła i spojrzała w twarz kró- 


wę 
my 


— 


Siął p 


ea się Czas ten — odparła — nie mu- 
Ewig 


E dać zbyt długim Waszej Kró- 


niają się wrażenia i ludzie i myśli... my 
cośmy na miejscu siedzieli..., 

Królewic uśmiechnął się gorzko. 

— Zmienia się wszystko — prze- 
rwał — jeno smutek zostaje zawżdy ten 
sam a przybywa doń z dniem każdym 
coraz więcej goryczy.... 

Głos Jana Kazimierza brzmiał jak 
dawniej przejmująco.... jeżeli twarz ule- 
gła zmianie, zbladła i młodzieńczą stra- 
ciła świeżość, to oczy paliły się zawsze 
jaskrawo przenikliwym ogniem, a słowa 
dźwięczały tak tęsknie, iż wprost wni- 
kały do serca, budząc w niem niewymo- 
wne współczucie. 

Halszka znów oczy spuściła ku zie- 
mi. Królewic mówił o smutku i gory- 
czy, a czyjeż serce, jeśli nie jej, mogło 
być bardziej przepełnione temi uczucia- 
mi; któż lepiej od niej znał tęsknotę za 
niedoścignionem marzeniem i burzę u- 
czuć, buntujących się przeciw niedoli 
życia?... 

Milczeli chwilę oboje, aż znów kró- 
lewic mówić zaczął: 

— Halszko! — rzekł, nazywając ją 
tak jak dawniej, przed laty — mówić z wa- 
mi pragnę, wytłómaczyć się, wyjaśnić 
wszystko |... dla czegoście na pisma mo- 
je żadnego nie dali responsu ?... 

— A na co ta rozmowa po latach 
tylu?... — odpowiedziała Halszka pyta- 
niem — co nam przynieść może?... no- 
wy ból, i nowe zawody.... 

x— Przebyłem tyle zawodów, że już 
się ich nie lękam— odparł Jan Kazimierz. — 


Skiej Mości... w podróżach zmie-l A im ich więcej w życiu, tem większe 


pragnienie jedynej pociechy, jedynego po- 
krzepienia, które jest we wzajemnem u- 
czuciu..., 


Halszka dumnie podniosła głowę. 
Jakiś uśmiech na poły boleśny a na po- 
ły szyderski, przemknął po jej pięknych 
ustach. 

— Jam też — odrzekła zwolna — 
pokrzepienie to znalazła.... małżonek mój... 

Królewic rzucił się gwałtownie. 

— A! — zawołał — tego nie mów- 
ciel. nie takiej jak wy niewieście przy- 
stoi zasłaniać się udanemi słówkami... 
Chyba, że pragniecie oddalić mię od sie- 
bie na zawżdy ?... 

Roziskrzony wzrok królewica utkwił 
w obliczu Halszki, która widocznie bar- 
dzo pomięszana, usiłowała zapanować nad 
ogarniającem ją uczuciem. 

— Niech Wasza Królewicowska Mość 
wierzyć raczy — przemówiła po chwili — 
że pó długiej walce znalazłam już spo- 
kój... I jeżelibym miała w życiu jeszcze 
jakie pragnienie, to chyba jedno tylko, 
aby nikt i nic tego spokoju naruszyć nie 
było w stanie... 

— Nie wierzę! — zawołał Jan Ka- 
zimierz — nie wierzę! wy tak samo jak 
ja nie znajdziecie spokoju, bo życie nie 
dało wam, jak i mnie nie dało tego, cze- 
go spodziewać się mogliśmy, czegośmy 
pragnęli... Ten spokój, to złudzenie, to 
moment ciszy, którą lada wietrzyk zbu- 
rzy... Czyliż dla tego, aby zachować to 
złudzenie, warto niszczyć lata młodości, 
ostawiać, a raczej tworzyć pustkę w ser- 
cu, którą rychła starość nawet wspo- 
mnieniem żadnem zapełnić nie zdoła? 


dk 


Królewic mówił z coraz większem 
uniesieniem, które i Halszkę ogarniać po- 
czynało. Czuła ona, że należy co rychlej 
skończyć tę rozmowę, którą łacno cie- 
kawe ucho podsłuchać mogło. Raz prze- 
to jeszcze spozierając zimno na królewi- 
ca, odparła: 

— Nie chcę ja takich wspomnień, 
któreby mogły być wyrzutem wystę- 
pnym... wolę pustkę serca, niż zgryzo- 
tę duszy skalanej.... 

To rzekłszy odejść chciała, ale kró- 
lewic strzymał ją, ujmując za rękę. 


| — Halszko ! rzekł głosem przejmu- 
jącym rzewnością — ja nie mogę, ja 
nie chcę wierzyć twoim jak lód zim- 
nym słowom... Oddaliły cię odemnie 
i czas 1 ludzie i moje własne, być może, 
szaleństwo... ale ja przed tobą wyznać 
chcę wszystko.... dziś jedno ci powiem: 
Byłem zawżdy i wszędy nieszczęśliwym 
a gorączkowo pragnąłem szczęścia, które 
dusza moja przeczuwała i którego pożą- 
dała. Mierności znieść nie mogłem; cisza 
dokoła mnie budziła burzę w duszy; u- 
pokorzenia wyrodziły dumę, niedola żą- 
dzę, niepohamowaną rozkoszy... I oto w 
takiej rozterce okrutnej przeszło mi lat 
tyle! Dziś przychodzę do ciebie, którąm 
ujrzał i ukochał w zaraniu młodości, 
przychodzę prosząc... — żali i ty mię ode- 
pchniesz ?... 


Halszka odrzec chciała, ale drżące 
usta nie zdołały przemówić już słowa, 
Błagalne niemal brzmienie głosu króle- 
jwica przeniknęło jej serce i ogarnęło 
niewysłowioną rzewnością. 


Z obecnej sytuacji. 


Informacye, czerpane z petersburskich 
źródeł dyplomatycznych, wskazują na pe- 
wnego rodzaju rezygnacyę, jaka zapanować 
miała w Rossyi z powodu rozwoju kwestyi 
bułgarskiej, która wstąpiła w fazę zupełnej 
stagnacyi. Przez jakiś czas spodziewano Się, 
iż zjazd w Peterhofie wywrze rychły i bez- 
pośredni wpływ na załatwienie tej kwestyi. 
Liczono na rozbicie się w Bułgaryi t. zw. 
antirossyjskiej partyi, mniemano, że nastąpi 
jakieś uroczyste oświadczenie, lub przynaj- 
mniej energiczny nacisk ze strony berliń- 
skiego gabinetu na ks, Ferdynanda, aby dał 
sprawę za wygraną, ale oczekiwania te za- 
wiodły. Z pełnych sprzeczności donie- 
sień, jakie nadchodzą z Bułgaryi, wnio- 
skuje korespondent petersburski Politische 
Correspondenz , iż russofilska partya, jeśli 
nie popadła w zupełną niemoc, to jednak 
zawikłana jest w trudną walkę, której 
wyniku z góry oznaczyć nie podobna. Człon 
kowie tej partyi, którzy chwilowo bawią w 
Petersburgu, a między tymi Cankow, nie 
objawiają żadnych pozytywnych nadziei i 
nie mają żadnych pewnych wiadomości 0 
rezultatach agitacyi prowadzonej przez ich 
partyę przeciw ks. Ferdynandowi i stron- 
nictwu Stambułowa. Wobec milczenia ze 
strony gabinetu berlińskiego, nie sądzą, aby 
dyplomacya, niechętna zabiegom  Rossyi, 
zmieniła w jakikolwiek sposób swe stano- 
wisko w kwestyi bułgarskiej. Zdaniem wspo- 
mnionego korespondenta, staje się rzeczą 
coraz bardziej widoczną, iż Niemcy nie 
chcą ani nie mogą poświęcić swego au 
stryacko-węgierskiego sprzymierzeńca, a z 
drugiej strony Rossya nie może się zobo- 
wiązać do zupełnej neutralności na wypadek 
wojny niemiecko-franeuskiej; tak więc bra- 
knie podstawy do zawarcia jakiejś trans. 
akeyi, której najbliższą i bezpośrednią ceną 
byłoby uregulowanie kwestyi bułgarskiej, 
Rozwiązanie jej zależy tedy wyłącznie, tak 
jak dawniej, od dalszego rozwoju wypad 
ków. Zjazd w Peterhofie faktycznie wyparł 
tylko rossyjsko niemiecki antagonizm, któ- 
ry przez pewien czas zdawał się tak bar- 
dzo zagrażać pokojowi europejskiemu, a w 
miejsce jego wprowadził pewnego rodzaju 
mileząca zgodę, która nie wystarcza do 
załatwienia bieżących kwestyj, ale bądź eo 
bądż sprzyja temu załatwieniu. Zjazd ten 
uśmierzył także niektóre bliskie wybuchu 
międzynarodowe zatargi, które były konse- 
kwencyą naprężenia w swoim czasie sto- 
sunków między Niemcami a Rossyą. Ten 
gam korespondent zaręcza również, iż zą- 
patrywań swoich na kwestyę massawską 
Rossya nie zmieni, jak długo Porta pod- 
trzymywać będzie swój protest. Oprócz 
prawnych motywów wchodzi w tej sprawie 
w Rossyi w grę także pewna drażliwość, 
wywołana stanowiskiem Włoch w kwestyi 
bułgarskiej. Prasa petersburska żąda też je- 
dnomyślnie, aby dyplomacya rossyjska po- 
parła francuski i turecki protest, 

Powracając do sprawy bułgarskiej, 
zaznaczyć należy, iż dość niedawno w dzien- 
nikach rossyjskich podane były wiadomości 
o kandydaturze księcia Oskara, drugiego 
syna króla szwedzkiego, na tron bułgarski, 
przyczem zapewniano, że kandydaturę tę 
omawiają i biorą na seryo pod rozwagę 
kompetentne koła w Petersburgu. Tymcza- 
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sem Pol. Corr. otrzymuje ze Sztokholmu 
doniesienie , iż wiadomości te są odświeże- 
niem dawnej i już zapomnianej pogłoski, 
która tak wówczas, jak i dziś , pozbawioną 
jest wszelkiej podstawy. W kołach, które 
mają styczność z dworem sztokholmskim 
nie nigdy nie mówiono o wspomnionej 
kandydaturze, a fakt, iż osobę księcia Ber- 
nadotte (które to nazwisko przyjął ks. Oskar 
w skutek. małżeństwa z panną Monck) łą- 
czą ze sprawą bułgarską, wywołuje w Sztok- 
holmie żywe zdziwienie. Wbrew również 
utrzymującym się uporczywie pogłoskom, iż 
w najbliższym czasie ma nastąpić kilku- 
dniowa wizyta króla Oskara u dworu ros- 
syjskiego, zapewniają ze Sztokholmu, iż 
w tamtejszych kołach dworskich o podróży 
tej nie nie wiadomo. 


SE ALMORA EOT: EG 


RZECZE E NTE uj 


Z Petersburga. 
(Sesya Rady państwa. — Podatek na cerkwie prawo- 
sławne). 

Otwarcie nowej sesyi rady państwa, 
jak donoszą dzienniki petersburskie, nastąpi 
około d. 20 września. Na pierwszych posie- 
dzeniach roztrząsane będą interesa niezde- 
cydowane na ostatniej sesyi. Jednym z pierw- 
szych przyjdzie pod obrady projekt reformy 
miejscowej i instytucyi naczelników ziem- 
skich ; następnie z kolei pójdą: projekt re- 
formy zarządu Nyberyi, zmiana ustawy o 
upadłościach handlowych, reorganizacya de- 
partamentu dochodów celnych, projekt za- 
kazu sprzedaży gruntów włościańskich, pro- 
jekt biura statystycznego przy ministoryum 
finansów, reforma straży pogranicznej it. d. 

Na mocy rozporządzenia carskiego po- 
bierany będzie w 9 guberniach zachodnich, 
począwszy od d, 18 scyeznia 1889 r. coro- 
cznie podatek gruntowy na wznoszenie i 
reparacyę budynków plebanii prawosławnych 
w następującej wysokości: w gubernii wi- 
tebskiej 42.000 rub., mohylowskiej 28.000 
r., mińskiej 75.000 r., wileńskiej 21.000 r, 
grodzieńskiej 41.000 r., kowieńskiej 25.000 
r., kijowskiej 81.000 r., podolskiej 96.000 
r. wołyńskiej 82.000 r. 


Francuska i włoska marynarka. 
„Marynarka znajduje się w niebezpie- 
czeństwie*, pod tym sensacyjnym tytułem 
wydaje w Paryżu w tej chwili broszurę p. 
Pene Sićfert, a wyjątki z niej rozesłał już 
dziennikom. Autor udowadnia w pracy swo- 
jej, że marynarka franeuska nie dorównywa 
włoskiej. Uwagami, przesłanemi dzienni- 
kom, pobudził autor całą prasę francuską, 
która jednomyślnie woła o odpowiednie środ- 
ki, ażeby marynarkę franeuską podnieść przy- 
najmniej na poziom równy z flotą włoską. 
Pominąwszy już kwestyę stanu łodzi torpe- 
dowych, w czem wyprzedziły Francyę wszyst- 
kie mocarstwa morskie, ma być Francya, jak 
autor dowodzi, z góry skazana na klęskę. 
Na czem polega dzisiejsza taktyka mor- 
ska ? zapytuje p. Sićfert. Na liczbie i szyb- 
kości, odpowiadają wszyscy marynarze. Szyb- 


kość dostarcza środków do rozpoczynania |fów i szybkich łodzi pocztowych 
przedsięwzięć w warunkach najpomyślniej- | wać się będzie flota włoska w posiadaniu 
szych, a liczba doprowadza wyprawę do pe- | wiadomości 
myślnego jej zakończenia. W obydwóch wa- | musiała flota francuska przedsiębrać albo 
runkach powyższych włoska marynarka prze- | dła zmobilizowania swego 19 korpusu (Al- 


wyższa francuską, 


P. Sićfert poczytuje jako rzecz rozu- 
miejącą się samo przez się, że odpowiednio 
do zasady, „walki o byt", muszą Włochy 
przyjść do zatargu z Francyą. Włochy nie 
dopuszezą wtedy do opuszczenia Algieru i 
Tunisu 19 korpusowi francuskiemu i starać 
się będą osłonić własne wybrzeża, Ale am- 
bieya Włoch zniewoli je do przedsięwzięcia 
o jeden krok więcej: do sparaliżowania za- 
czepnego stanowiska Francyi i w tym celu 
uderzą Włochy na śródziemne wybrzeża 
francuskie i wyzyskają w wojnie swoją prze- 
wagę krzyżowników. W roku 1889 znajdą 
się Włochy w możności osiągnięcia wszyst- 
kich tych trzech celów; posiadać bowiem 
będą w przyszłym roku 17 pancerników, z 
których 15 znajduje się gotowych w każdej 
chwili do walki, a dwa będą mogły w cią- 
gu sześciu miesięcy wkroczyć na linię bo- 
jową. Z pancerników włoskich posiadają dwa 
chyżość 18 węzłów, 3 po 16 węzłów, 2 po 
15 i 8 średnią szybkość po 14 węzłów na 
godzinę. Asystuje im 7 krzyżowników po 17 
i więcej węzłów, flota torpedowa o 26 i 22 
węzłach szybkości, Francya przeciwstawić 
może 14 pancerników i 7 krzyżowników pan- 
cernych. Ale tych 21 okrętów nie dorówny- 
wa włoskim, ani pod względem szybkości, 
ani wytrwałości w boju, są one bowiem sta- 
re i z gorszego materyału. 

Autor podaje następujący przykład ta- 
ktyczny: Oddział pewnej floty musi ruch 
swój liniowy stosować do okrętu najpowol- 
niejszego Włosi mogą więc tworzyć dywi- 
zyę o 2 pancernikach. Pancerniki „Italia“ 
i „Lepanto“, które posiadają przewagę chy- 
żości od 5 do 4 węzłów, albo dywizyę z 5 
pancerników: „Italia“, „Lepanto“, „Lauria“, 
„Morosini“, „Doria“ z przewagą chyżości 
dwóch węzłów; albo też dołączując do wy- 
mienionych pięciu pancerniki „Duilio“ i 
„Dandolo“, utworzyć dywizyę z 7 okrętów 
z przewagą szybkości w takim razie o jeden 
węzeł nad czterma francuskimi pancerni- 
kami, które przepływają 14 węzłów na go- 
dzinę, a któremi są: „Admirał Duperré“, 
„Devastation“, „Courbet“ i „Redoutable“, 
Wszystkie inne pancerniki francuskie, przy 
najrozpaczliwszem wysileniu osiągają tylko 
12 do 18 węzłów na godzinę. 

W takich warunkach są najszybsze 
włoskie pancerniki panami co do przyjęcia 
lub zaniechania walki. Franeuska flota nie 
może walki narzucić i zmusić do jej przy- 
jęcia. 

W takich też stosunkach znajduje flo- 
ta włoska, w naturalnem swojem stanowi- 
sku pod Maddalena, u wylotu drogi mor- 
skiej Bonifazio, pomiędzy Korsyką a Sardy- 
nią, jakoby obmyślane centrum dla siedmiu 
swoich najszybszych pancerników. Blokada 
tej cieśniny olbrzymiej jest niemożliwą, a 
ze stanowiska tego strzedz może flota wło- 
ska obie połowy morza Śródziemnego, na 
wschód i zachód Sardynii i Korsyki. Flota 
ta, której z pewnością nie braknie krzy- 
żowników i łodzi pocztowych dla przednich 
i eksponowanych posterunków, oddalona bę- 
dzie o 12 godzin od Spezzii, 8 od Livorno, 
18 od Tunisu i Bona, 24 godzin od wysp 
Balearskich i Algieru. Za pomocą telegra- 
znajdo- 


wszelkich poruszeń, któreby 
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gier i Tunis), albo w celu ataku na Genuę 


ku 


i Civitavecchia, jako na przedmioty swoich 
operacyj. 

Przechodząc do zadania obrony pór” 
tów u wybrzeży oceanu i kanału, twierdz! 
Sıéfert, że pozostałoby do obrony tej tylko 
sześć starych okrętów strażniczych, gdy tyt” 
czasem cała flota musiałaby być użytą przó” 
ciw Włochom. || 
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Ferry w obronie gabinetu 
Floqueta. 


Były prezes gabinetu , Juliusz Ferrf: 
miał w tych dniach mowę na uczcie towa” 
rzystwa rolniczego w Gerardmer. Mowa IW 
zwróciła powszechną uwagę, gdyż przywód” 
ea oportunistów wystąpił stanowczo w obro” 
nie rządu a przeciw wichrzeniom Boulat- 
gera. ; 

Najważniejsze ustępy mowy wspomni0” 
nej brzmią: ; 

Panów nie potrafią ani zastraszyć, 88! 
olśnić, ani złudzić ci niesumienni ludzi: 
których popierają fundusze, płynące ze źró” 
deł utajonych dla wszystkich. Panowie W)” 
trwacie w swojej lojalności straży Wogez0”: 
(Oklaski). Nie po toście byli założyciela! 
republiki ażeby ją wystawiać na nowe pró” 
by! Nie należycie do tych, którzy wołajż* 
rewizyi, rozwiązania, konstytuanty! wołaj?: 
ażeby po tylu walkach uzyskane zdobyć” 
wystawić na niebezpieczeństwo. Panow? 
jesteście prawdziwymi obrońcami rząd: 
wyszłego z waszego wyboru. Jeżelibyść!? 
mogli zrobić jaki zarzut temu rządowi; » 
byłby chyba zarzut, iż rząd ten nie dai 
dotychczas uczuć dostatecznie swojej W18 
dzy, a jeżelibyście wyrażali życzenie rew” 
zyi, to byłoby chyba życzenie rewidowam” 
zgubnej doktryny pozwalania na wszy$ 
i pobłażania wszystkiemu. Wiem , czegobi 
ście żądali: oto, żyezylibyście sobie rz% 
poważnego, rządu trwałego, a jako mę 
wie honoru i prawości, nie poniżycie $/$ 
do przedsięwzięć awanturniczych. Gdyby, 5'$ 
nędzna awantura , która odniosła zwyciejć 
two w trzech departamentach, poważ?” 
próbować szczęścia w naszej okolicy , god” 
byście dożyli nieszczęścia i hańby i M 
sieli patrzeć, jak pod rzekomo republika 
skim sztandarem gromadzą się wszelkież 
rodzaju reakcye, tobyście z energią, właćć 
wą charakterowi mieszkańców wogozkić!: 
zdarli z nich maskę i zgromili słow), 
„Wyście przed czterdziestu laty stanow 
zasadzkę i zamach stanu. Przed dwu“. 
stu laty byliście plebiseytem, inwazyą, upy 
kiem, rozdareiem kraju! Precz z mask” 
i niech żyje republika !“ m 


Odpowiedź dr. Mackenzie'g0: 


Odpowiedź dr. Mackenzie'go na W; 
szurę lekarzy niemieckich — jak dono” 
Frankfurter Ztg. — wyjdzie nakładem S 
dolfa Spaarmanna w Oberhausen pod p 
łem: „Fryderyk szlachetny i jego lekar: 
W pierwszej części broszury autor w jb, 
zuje i usprawiedliwia swoje postępował „i 
zamieszcza historyczny referat o codziel”+ 
swej styczności z cesarzem Fryderykio® „ 
dołącza szkic jego charakteru. Nadto *,, 
wierać ma ta część broszury wierne fa tęk 
mile rozmaitych a sensacyjnych notë”. 
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Jan Kazimierz ujął ponownie dłoń; 
jej i trzymał długo w uściśnieniu. Aż ona 
nagle dłoń swą wyrwała inie podnosząc 
już wzroku, rzekła głosem cichym: 

— To ja was królewicu proszę: nie 
poruszajcie mi serca, które bolało i prze- 
bolało... przeszło całe piekło udręczeń.... 
i lęka się nowych... 

— Więc nie zapomniało serce wa- 
sze ? — zapytał królewic szeptem, pochy- 
lając się ku Halszce i patrząc wciąż na 
nią płomienistym wzrokiem. 

Halszka milczała — a królewic by- 
stro spojrzał dokoła, spostrzegłszy zaś 
jako tłum cały stał opodal, patrząc cie- 
kawie, niecierpliwie się żachnął. 

— Niepodobna nam tu mówić — 
rzekł — uszu i oczu tysiące... nie żądam 
też zaraz responsu... dziś jeszcze może 
przyszlę do pałacu... Tyzenhauzowi za- 
ufać możecie... wyznaczcie czas na roz- 
mowę a nie odmawiajcie mi tego h.. 

I nagle zmieniając ton głosu, do- | 
dał tak, aby wszyscy słyszeć mogli: f 
Wiec pan marszałek zawżdy cho- 


Wielka postać jego uginała się nie- 
jako pod brzemieniem otyłości; twarz 


cych za nim senatorów — jutro o dzie-, 
wiątej rano czekam w zamku, tam przyjść | 


niegdyś piękna, teraz rozlana, rozpłynięta, proszę i przedstawić owe racye nie- 


wyrażała przygnębienie; oczy duże pa- | 


trzyły ze znużeniem przed siebie, czasem į 


jeno zapalając się iskrami gniewu. 


Władysław ubrany był niezwykle, 


strojnie, na piersiach zwisał mu wspa- 
niały łańcuch z orderem Złotego Runa. 
Od czasu do czasu szarpał ten łańcuch 
niecierpliwą ręką, która drżała, 

Idący obok Króla kanclerz koron- 
ny Jerzy Ossoliński, liczył wówczas lat 
pięćdziesiąt wieku. Średniego wzrostu 
zdawał się znacznie wyższym, tak wiel- 
ką powagę miał w ruchach i taką im- 
ponującą a wspaniałą postać. Twarz pię- 
kna, o rysach bardzo regularnych, oży- 
wiona była spojrzeniem oczu jasnych, 
wielkich a pełnych blasku, patrzących 
przed siebie z rozwagą i spokojem. Czo- 
ło wyniosłe, okolone krótko przystrzyżo- 
nemi siwemi włosami, fałdowało się 
często, gdy się pan kanclerz zamyślił 
lub nieukontentowanie okazać chciał. 
Usta małe, wązkie, nie znały prawie u- 


ry... przykro mi dowiadywać się o tem.... | śmiechu; osiadła na nich posępna zadu- 


może jutro sam go odwiedzić pospieszę, 
a was proszę, byście mię jego pamięci 
przypomnieć raczyłi.... 

To rzekłszy, skłonił się Halszce i 
już ku drzwiom się kierował, gdy z drzwi 
tych wkroczyło do komnaty kilka osób, 
pośrodku których szedł Król. 

Bardzo otyły, postępował wolno, 
krokiem ciężkim, wsparty na ramieniu 
Ossolińskiego, a widocznie poruszony, 
mówił głośno i gniewnie. 


ma, gdy milczał, płynęły z nich mądre 
lub uczone a zawsze wymowne słowa, 
gdy przemawiał, W całej postaci prze- 
bijała się powaga i pewność. Podając ra- 
mię Królowi, pochylał się ku niemu z 
attencyą wielką, ale bez zbytecznej uni- 
żoności. W tym momencie z pewnym 
niepokojem widział niezwykłe zniecier- 
pliwienie Władysława. 

— Nie tu miejce na ucałowanie rę- 
ki królewskiej! — wołał Król do idą- 
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ł 
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praktykowanego postanowienia. Senato- | 
rowie rezydenci chcą opuszczać Króla || 


| szlachta rokoszem grozi! Zebrzydowskie- | 


go duch was opętał |... 
— Miłościwy Panie — 


ozwał się| 


Ossoliński z cicha — takie wzruszenia 
szkodzą zdrowiu W, Król. Mości.... 
— Szkodzą.... szkodzą... przerwał 


Król, — i zaszkodą.... zabiją |... 

Strzymał się na środku komnaty, z | 
głębi piersi zaczerpnął powietrzai oglą- 
dnął się dokoła, a widząc jako w tej sali 
było dużo osób, które z ciekawością je- 
go słowom przysłuchiwać się zdawały, 
rusżył ramionami niecierpliwie i skiero: 
wał się do przyległej komnaty, kędy było 
pusto. 

Jan Kazimierz jakby nie chciał być 
świadkiem rozmowy Króla z senatorami, 
przeszedł pospiesznie do innej sali, a za 
Władysławem podążyło jeno kilku prze- 
dniejszych panów jako xiążę Albrecht 
Radziwiłł, Opaliński a także wsunął się 
Hieronim Radziejowski, mocno tem 
wszystkiem co widział i słyszał zainte- 
resowany. 

Wnet podano krzesło, Król usiadł 
i głowę wsparł na ręku zamyślony chmur- 
nie. Wszyscy dokoła stali, milcząc. 

— Gdzie jest Opaliński? zapytał 
Król, wzrok nagle podnosząc. 

Marszałek koronny wysunął Się na- 
przód i stanął naprzeciw monarchy. Sę- 
dziwa twarz jego wyrażała smutek ale i 
niezłomne postanowienie. 


Władysław potoczył okiem po d 
mnacie. ji- 
— A — rzekł — jest i kancler? ig- 
tewski i starosta łomżyński... to fo 
brze... Zresztą, wszak to już gło. 
wszyscy mówią, jako Król zamachy Sy 
ni, spiski knowa, jako łamie zaprzyś 
żone pacta conventa... Nie ma już w tł 
tajemnicy żadnej i dla nikogo !... > 
— Najjaśniejszy Panie! — z poWą 
gą ozwał się Opaliński — starym jĘ 
jako łabędź i w moim kandorze umrf, 
chcę, więc nie przestanę wedle sumi 
nia prawdy mówić Królowi.... Py 
— Mów przeto ową prawdę PE 
wołał Władysław — boć ja dotychć 
jeno oszczerstwa słyszę.... M. 
Po sędziwej twarzy p. Opaliński” 
go, przemknęła błyskawica oburzenia. 
— Nie znały usta moje nigdy pał 
szczerstwa — rzekł Śmiało — a i te 
é sg 


— 


gdy je wkrótce może śmierć zawrźć 
plamić się niem nie będą... Nie Poy 
dzam ja, jeno mówię to co w powsze jg” 
nem jest mniemaniu, Stajemy tu a, á 
ko seditiosi cives, lecz jako prawi, 
poddani, kochający Króla i ojczyzna 
Na to gościnne theatrum przynoszś, j 
wszyscy, powinną submissyę Królowi, to” 
chowując sobie wszakże wolność 5 - 
sów przy nienaruszonej majestatu © 


„ 


wancyi..., i i ru” 
Król pięść ściśniętą podniósł í ġo 
szał się niecierpliwie a nie p ar wai 


czekać się końca przemowy, P 
— O konkluzyę proszę ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 
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zmarłego monarchy. Druga część broszur 
Poświęcona jest polemice dano zwraca stę 
Przeciwko osobistym zaczepkom i rozwodzi 
t szczegółowo nad twierdzeniami lekarzy 
IRDA jak Bergmanna, Gerharda, To- 
Ah 1 innych. Trzecia część wreszcie wyka- 
AM formie statystycznej nader nieko- 
ay p rezultaty operacyi krtani i połączo- 
W F akiemi operacyami niebezpieczeństwa. 
a ania niemieckie i angielskie ukażą się 
: ni osześnie, Księgarnie nakładowe, któ- 
z: f supr wydawnictwa te poruczył, obo- 
sp y się wzajem pod wysoką karą kon- 
dom Menal, że przed oznaczonym termi- 
gów RT RE ani dosłownych wycią- 
szury, eż bliższych szczegółów z bro- 
' Berl, Börs. Courier pisze, że publika- 
* specjalisty angielskiego nabierze z te- 
AA" szczególniejszego interesu, iż 
o "Sa będzie większą część tych kartek, 
a orych $, p. cesarz Fryderyk spisywał 
e ip ania i odpowiedzi skierowane do 
o p enzie'go a z których wiele odnosi 
SR * spraw czysto osobistych lub wchodzi 
A e: 8 polityczne. Dr. Mackenzie pragnąe 
Ev J odwrócić od siebie podejrzenie, ja- 
lub wy Z toczone notatki nie były dosłowne 
piema e SDE podaje dokładne faksimile 
się świ AtSkiego. Z notatek tych dowie 
oo, © powodach, które skłoniły do- 
podróży Pacyenta do pominięcia Berlina w 
TA di 2 Anglii do Toblach i udania się 
„AR roga niż to było pierwotnie w pro- 

a yrolu a później do Wenecji. 

"_ Obec wzmagającej się w szerszych 
kołach niechęci M oe a Ta 
Z czuł wielokrotnie potrzebę wynu- 
Ż lekarze ci posiadają zupełne jego 
l mogą być pewni gorącej jego 
ie osci. Dr, Mackenzie unikał wszyst- 
pacysn coby mogło wzbudzić w dostojnym 
chorai + przewidywania o nieuleczalności 
dary 1 zatruć ostatnie dni jego żywota, 
wania m Poczuwał się do obowiązku doda- 
aie u otuchy i rozpraszania myśli roz- 
ył zai Wiele jednak szczegółów autor 
Ne Jaki 270 pominąć, inne dotyka tyl- 
ak tel: pozostawiając resztę domyślno- 
zniewałonyj * Przedewszystkiem widział się 
PN Jm traktować ostrożnie okresy Z 

Jsu w Charlottenburgu i Poczdamie. 
„4 SWoimi przeciwnikami, lekarzami nie- 
wg ozprawia się dr. Mackenzie w 
RUP Pularno-naukowy, gdyż ogłaszając 
wielką Copia? przedewszystkiem na oku 

4 publiczność i ehciał uczynić dla niej 


Sąrzewie 
rzenia, i 
zaufanie 
wdzięezn 


Brzystępną swoją publikacyę. 
Paz mp EE AM 
Lwów, 31 sierpnia. 
— Najj P AR x r a 
dzielić «e Pan raczył najmiłościwiej u- 
nido Prywatnej Swej szkatuły gr. kat, ko- 
wiecję sokulejny 13701 w Rozdziałowie, w po- 


skim dokończeni i 
wnet , na dokończenie budowy i we- 
200 zły urządzenie cerkwi, zapomogi w kwocie 


4, z JE. Alfred hr. Potocki 6- 
oit z Krzeszowic do Łańcuta. w sa 


— Posied 
w : zenie Rady miejskiej, na 
E zapowiedziane, nia przyszło do skutku, 
raku kompletu 


— Fundacya ś. p. Pelagi 

ya Ś. p. Pelagii Russa- 

ai dla inwalidów TN według o- 
Didka zyć ra Wydział krajowy sprawozda- 
DAS początk 87, miała w dochodach: 1) Za- 
63.237 p, 4 7 647 zł. 89', ct. gotówką, 
ne 676 zł i ct. efektami; 2) efekta zakupio- 
jatku obrot 4 ot.; 3) gotówkę pobraną z ma- 
d o ły 472 zł, 39%, ct.; 4) odsetki 
Ai A zł, 51 ct. Suma dochodów 

efektami. W ct. gotówką i 68.914 zł. 8 ct. 
na Bk, Wydatkach: 1) gotówkę wydaną 
wocją HD efektów 647 zł. 83 et; 2) doży- 
$ wyd waldów polskich 3.150 zł.; 8) gotów- 

39y gna 0 majątku zarodowego 472 zł, 
n 20 Suma wydatków 4.270 zł 28'/, ct., 
Zapas WNANIU z sumą dochodów okazuje się 
eon, ostateczny 176 zł. 51, ct gotówką i 

HEE Zł, 8 et. efektami. 


de T Internat 00. Zmartwych wstań- 
rb wowie rozwija się coraz pomyślniej, 
nowe do wykończono przy ulicy Piekarskiej dwa 
ieszę my piętrowe pod 1. 41 i 48, w których 
Pene p rę Pojedyncze cele, schludne, suche, 
Uezniów mt i powietrza, na pomieszczenie 
emikéw Simnazyalnych z 8 klasy, tudzież aka- 
jeden ak z Każdej takiej celi mieszka tylko 
Brzygoto ademik, albo też uczeń gimnazyalny, 
WIĘŹ wujący się do matury. Urządzenie tych 
nterniści Jest pod każdym względem wzorowe. 
zyalnych ” (ALS, 22) do niższych klas gimna- 
piet ub realnych, mieszkają w dużym, 
Piętrowym budynku, zbudowanym przed kil- 
abłądyj w ogrodzie. Panuje tu, jak w całym 
zając 2 aso wzorowy; na każdym, zwie- 
j ze en pożyteczny zakład, musi zrobić 
alny É A ES wrażenie mądry i racyo- 
aypial rozkład ubikacyj, hygieniczne urządzenie 
lu, jadalni, sal do nauki, do zebrań towa 


rzyskich, tudzież wzorowo urządzonej sali gimna-" 
stycznej, w której nauki gimnastyki udziela p 
Durski. W tym samym gmachu mieści się pię- 
kna kaplica domowa, urządzona skromnie, ale 
bardzo gustownie. Stylowy ołtarz główny z dę- 
bowego drzewa, ambonę, konfesyonał i t. d. 
wykonał znakomicie p. Leja podług rysunku 
jednego z kapłanów. W tej kaplicy mieści się 
obraz olejny, przedstawiający Zbawiciela, wrę- 
szającego Piotrowi klucze kościoła; jest to dar 
Ojca św., Leona XIII, ofiarowany nieodżałowanej 
pamięci 0. Kalince w chwili otwarcia internatu 
lwowskiego. Co się tyczy opieki nad młodzieżą, 
czuwania nad postępami w naukach, nad mo- 
ralnością internistów w najobszerniejszem tego 
słowa znaczeniu, a dalej nad ich ogładą pod 
względem towarzyskim, możemy z radością za- 
notować opinię mnajwytrawniejszych pedago- 
gów ze szkół publicznych, którzy z zadowole- 
niem przyznają, że interniści z zakładu 00. 
Zmartwychwstańców należą w tych szkołach do 
rzędu uczniów najlepszych pod względem oby- 
czajów, pilności, wzorowego zachowania się i 
celujących postępów w naukach. W tej mierze 
świadczą także cyfry bardzo pochlebnie. W r. 
z szkolnym na ogólną liczbę około 70 ekster- 
nistów, otrzymało 13 celujący postęp w nau- 
kach, tylko 1 eksternista otrzymał postęp nie- 
dostateczny, 8 z nich zdało z dobrym postępem 
egzamin dojrzałości. Tak samo ma się rzecz z 
akademikami, uczęszczającymi przeważnie na 
wydział prawniczy. W bieżącym reku szkolnym 
znajdzie znowu pomieszczenie w internacie oko- 
ło 70 ubogich uczniów; jest on prawdziwem 
dobrodziejstwem dla młodzieży niezamożnej, a 
względnie dla rodziców, którzy dzieciom swoim 
pragną dać wykształcenie i dlatego z prawdzi- 
wą radością witamy stateczny rozwój instytucji, 
powołanej do Życia przez ś. p. Kalinkę, a pro- 
wadzonej obecnie umiejętnie i wzorowo przez ks. 
Smolikowskiego 1 rektora ks, Marszałkiewicza. 
Na wiosnę b. r. rozpoczęli O0. Zmartwych- 
wstańcy budować piękny kościółek w stylu ro- 
mańskim ; budowa tej Świątyni, która stanie 
się niezawodnie ozdobą naszego miasta, postę- 
puje dość szybko naprzód, jeszcze w tym roku 
zostanie wyprowadzoną pod dach, a w roku 
przyszłym będzie wykończoną, 

— Z „Sokoła“. Komitet zabawy To- 
warzystwa gimnastycznego „Sokół* we Lwo- 
wie uprasza najuprzejmiej te panie, które przy- 
jęły zaproszenie do sprzedawania losów na 
loteryi fantowej, na festynie, dotąd z prwodu 
niepogody odkładanym, aby raczyły łaskawie 
wziąć współudział w rozprzedaży powyższych 
losów w niedzielę, dnia 2 września b. r., na 
górze Zamkowej. 

== Niebezpieczuy złodziej. Dziś nad 
ranem usłyszał Berl Mohr, pobijacz dachów, 
stukanie w bożnicy pod l. 2 przy Starym Ryn- 
ku, a domyślając się, że złodziej włamał się 
do bóżnicy, udał się tam i spostrzegł, iż rze- 
czywiście rozbito zamek i kłódkę od drzwi weho 
dowych, Gdy jednak Mohr chciał wejść do 
wnętrza bóżnicy, został dwukrotnie cięty w gło- 
wę ostrem narzędziem. Sprawca, który juź był 
rozbil skarbonkę z jałmużną , korzystając z 
chwilowego omdlenia Mohra, zdołał uciec na 
Wysoki Zamek. Synowi Mohra udało się później 
przytrzymać na placu Qrołuchowskich infante- 
rzystę żyda, który, wedle zebranych poszlak, 
zdaje się być sprawcą tej zuchwały kradzieży 
i dla tego oddano go na główną wojskową stra- 
żnieę. 

— tan powietrza. Barometr stoi 
w mierze. 

Prognoza na dobę następującą od godziny 
12 w południe, dnia 31 b. m., według spostrze- 
żeń stacyi Szkoły politechnicznej: Wiatr o nie- 
pewnyw kierunku, prawdopodobnie ze wscho- 
dniej (E) strony, średnia temperatura doby o- 
koło 4-1970,, stan nieba zmienny, powietrze 
wilgotne, niespokojne i skłonne do burzy, po- 
godnie. : 

Średnia temperatura ubiegłej doby hyła 
--18490., najwyższa -|-26 0°C., najniższa była 
dziś nad ranem 1440. 

Zniżka barometryczna 745 — 750 znaj- 
dowała się na morzu Północnem; zwyżka 
| 770 do 765 w zatoce Biskajskiej; zniżka 
drugorzędna utrzymuje się w Sycylii. 

Stan barometru był dziś o godzinie 9 ra- 
no, zredukowany nx poziom morza 765 mna. 

W pierwszej połowie września nastąpią 
nieznaczne opady prawdopodobnie między 3 a 
6-tym, też samo około 9-go; zresztą będziemy 
mieli czas pogodny przy średnej temperatnrze 
wyżej od --150. 

— Obchód jubilenszawy pułku uła- 
nów ur. 6 w Jarosławiu wypadł bardzo pię- 
knie. Uświetuiony był współudziałem księży 
biskupów Swleckiego i Stupuickiego, którzy z 
Przemyśla na tę uroczystość umyśluie przybyli. 
Z Krakowa przybył główno-dowodzący w (ła- 
licyi zachodniej, ks, Windischgraetz. Uroczy- 
stości zakończyły się rzęsistą illuminacyą całe- 
go miasta. 


— Da Rady powiatowej sanockiej, 
przy wyborze uzupełniającym z grupy gmin 
miejskich, wybrany został adwokat krajowy dr. 
Erazm Łobaczewski 

— Zjazd konserwatorów. Prezydent 
miasta Krakowa, dr. SŚzlachtowski otrzymał z 
' centralnej komisyi konserwatorskiej w Wiedniu 
'pismo, dziękujące mu za wiadomość, iż kon- 


„Głazeta Lwowska“ z dnia 1 września 1888. 
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serwatorowie będą mogli podczas zjazdu obej- 
rzeć budynki poszpitalne św. Ducha, które do 
tego czasu zburzeniu nie ulegną. Dalej pismo 
zawiadamia, że d. 17 i 16 września odbędą się 
konferencye konserwatorów. Wreszcie czytamy 
w rzeczonem piśmie, podpisanem przez J. E. 
bar. Helferta: „Jestem przekonany, że wszyscy 
uczestnicy przyjmą z zadowoleniem wybór na 
miejsce zjazdu Krakowa, tak bogatego w pom- 
niki, Będą mieli sposobność pozostały od kon- 
ferencyj czas poświęcić obejrzeniu wspaniałych 
i licznych skarbów sztuki starego królewskiego 
grodu. Podając to do wiadomości nie potrze- 
buję dodawać, że komisya centralna szczególną 
wartość przywiązuje do tego, aby rmaogła powi- 
tać maczelnika reprezentacyi miejskiej między 
uczestnikami zjazdu i jego zdania zasięgnąć w 
wielu ważnych pytaniach“. 

— Agenci emigracyjni, jak donosi 
Czas, na mocy desyzyi krakowskiego wyższego 
sądu krajowego, pozostaną i nadal w więzieniu 
śledezem w Wadowicach, a to na podstawie 
tego paragrafu procedury karnej, który traktu- 
je o możliwej ucieczce poszlakowanego; uwię- 
zionych jest ogółem 35, 

— Napad rozbójniczy. Depesza z 
Pesztu donosi, ża dnia 28 b. m, sześciu zaka- 
piurzonych rabusiów wtargaęło w jasny dzień 
do urzędu pocztowego w Maliahlau, miejscowo- 
ści położonej na granicy dalmatyńskiej, zwią- 
zało pocztmistrza Omikusa, jego żonę, syna i 
córkę i zrabowało z kasy pocztowej 500 duka- 
tów i 1000 talarów. W powrocie napadli na 
dwóch chłopów, zrabowali ich i zamordowali. 
Trzech członków tej bandy schwytano i odda- 
no sądowi w Obrowąaczu. 


— Ślub. Przedwczoraj wieczorem w ko- 
ściele Pokarmelickim w Warszawie pobłogosła- 
wiony został związek małżeński pomiędzy pan- 
ną Heleną Boguską (Hajotą), a p. Stefanem 
Rogozińskim. Młoda para, dobrze znana czytel- 
nikom, wyjeżdża do Vósslau. 


— Z dworu włoskiego. Według de- 
peszy z Rzymu nie ulega już wąpliwości, że 
włoski następca tronu ma zaślubić księżniczkę 
Klementynę belgijską. Wiktor Emanuel, książę 
Neapolu, ur. d. 11 listopada 1869; księżniczka 
Klementyna, młodsza siostra Najd. Arcyksiężny 
Stefanii austryackiej i księżnej Ludwiki kobur- 
skiej, ur. 30 lipca 1872 r. 


— Królewska turystka. Włoska mo- 
narchini, bawiąca od dwóch tygodni w Courma- 
eyur, swejem ulubionem miejscu pobytu, do- 
wiodła, iż jest równie wytrwałą jak śmiałą tu- 
rystką, W towarzystwie dwóch dam dworu, 
adjutanta, kilku służących i przewodników, we- 
szła królowa Małgorzata najpierw na szczyt 
Crammont (2768 metrów wysoki), następnego 
dnia na Combal; w dwa dni później odbyła 
uciążliwą bardzo wycieczkę, trwającą ośm godzin 
na szczyt Saxe, następnie na Chćtif (2908 me- 
trów) i w końcu na Geant (3400 metrów). Wy- 
ruszono w drogę przy najpiękniejszaj pogodzie, 
na wysokości 2200 metrów wszakże zerwała się 
burza i zawieja śnieżna, a goście, przebywający 
w Courmayeur z przerażeniem patrzyli na odci 
nającą się od białego tła góry, małą karawanę, 
związaną ze sobą sznurami i odetchnęli swobo- 
dniej, gdy dwa wystrzały z Pavillon Frêtes 
oznajmiły przybycie królowej do tego prostego 
domku wieśniaczego, Królowa spędziła noc w 
małym nieopalanym pokoiku i zdecydowała się 
nazajutrz rano, mimo niepomyślnej pogody, wejść 
na sam szczyt góry. O godzinie 6 wieczorem 
powróciła monarchini do Courmayeur, a wszyst- 
kie panie, w uroczystych strojach wyszły jej 
naprzeciw. Włoski klub alpejski zamierza na 
najbliższem posiedzeniu generalnem obrać, przez 
aklamacyę królowę Małgorzatę prezydentką ho- 
norową. 

— Sensacyjny proces odegra się wkrót- 
co w Genui. Przed miesiącem znaleziono w mo- 
rzu zwłoki dwóch zamordowanych mężczyzn, z 
których jeden był Austryakiem nazwiskiem Al- 
ber, dowódcą bandy przestępców, rozgałęzioną 
aż do Marsylii, a drugi jego sekretarzem, Fran- 
cuzem, Henrykiem Joseph. Obaj, siedząc za ja- 
kieś przestępstwo w więzieniu, zaznajomili się 
z mordercami Giuseppe Poggi i Antonio Boasi 
i po wyjściu z aresztu założyli stowarzyszenie 
zbrodnicze z siedzibą w Genui i Marsylii, które 
niebawem liczyło 50 członków. Przed kilku 
miesiącami udało się bandzie wykonać znaczną 
kradzież pod dowództwem Albera, Wynająwszy 
piwnicę, dostali się złoczyńcy do sklepu jubile- 
ra Dalmas w Nicei i skradli klejnotów na 
200.000 fr. Przez długi czas złodzieje, którzy 
opuścili Niceę morzem, chowali łup swój w 
beczce, pływającej w porcie Genui; burza oder 
wała raz beczkę od brzegu, ale złoczyńcy od- 
naleźli ją po kilku godzinach poszukiwań, pły- 
wającą na falach morskich. Kilka tygodni temu 
nastąpił czas podzielenia się łuper i dwóch 
złodziei postanowiło wspólnikow swoich wypra- 
wić na tamten świat; jakoż napadli na nich w 
porcie Grenui, zamordowali bezbronnych sztyle- 
tami i wrzucili ich zwłoki do morza. Posądzo- 
na początkowo o wspólnictwo kochanka Albera, 
Fanny Kodrie, jest zupełnie niewinną. Morder- 
cy zostali wykryci i osadzeni w więzieniu, a 
w tych dniach staną przed sądem, 

— uana szermierka praw kobie- 
cych, pani Astić de Valsayre, Paryżanka, która 
miała już zajścia z policyą, z powodu iż nesiła 
publicznie ubranie męskie, przemawia otwartym 


listem do sumienia słynnemu krawcowi paryskie- 
mu Worth'owi, aby, będąc panem mody, wynalazł 
dla kobiet ładny, wygodny i hygieniczny kostium, 
gdyż spodnice są zanadto niewygodne i przeszka- 
dzają do swobodnych ruchów. Pani de Valsayre 
proponuje skróconą spodniczkę, krótkie a szerokie 
spodnie w butach lub wysokie kamasze. Pro- 
jektodawczyni twierdzi, iż na kostium podobny 
użałałyby się tylko kobiety, mające krzywe nogi, 
inne zaś zyskałyby na wdzięku, a wszystkie na 
zdrowiu. 

— Pociąg spacerowy do Azyi. Mię- 
dzynarodowe Towarzystwo wagonów sypialnych 
za pośrednictwem swej agentury warszawskiej 
wyprawia pociąg spacerowy z Paryża do Sa- 
markandy. Pierwszy pociąg spacerowy do Azyi 
składać się będzie z wagonów sypialnych I. 
klasy, salonu, restauracyi i wagonu bagażowego, 
obsługiwanych (z wyjątkiem służby parowozo - 
wej) przez konduktorów międzynarodowego To- 
warzystwa, Pociąg pójdzie z Paryża przez Wie- 
deń, Peszt, Bukareszt, Odessę, Krym, Rostow, 
Władykaukaz, Tyfis, Baku, Merw do Samar- 
kandy. Pociąg ten wyjdzie z Paryża d. 1 wrze- 
śnia i będzie w drodze dwa mięsiące, a koszt 
podróży, włącznie z całem utrzymaniem, wy- 
cieczkami, zwiedzaniem miast i t. d. wynosić 
będzie około 2000 rubli. Podróżni, którzyby 
pragnęli wyjechać ze Lwowa, muszą udać się 
do Wiednia lub Odessy, zkąd zabierać się mo- 
żna w dalszą drogę. Towarzystwo pomiędzy 
innemi wyjednało specyalne pozwolenie rossyj- 
skiego ministeryum wojny do zwiedzenia drogi 
Zakaspijskiej. 

— Wesele cesarza chińskiego odbyć 
się ma w pierwszym miesiącu przyszłego roku 
chińskiego. Na obchód tej uroczystości .rząd 
wyznaczył 6 milionów taelsów (około 25 mi- 
lionów franków). 


— Nieustająca wystawa zjednoczone- 
go Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, przy 
placu św. Ducha l. 10, otwartą jest codziennie 
od godziny 11 rano do 7 po południu. Wstęp 
od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., w dni 
powszednie 30 ct. Dla członków wstęp wolny. 


— Dziennika V. Zjazdu polskich 
lekarzy i przyrodników, redagowanego przez 
dr. Szpilmana, opuścił już prasę numer 5 i 0- 
statni i został rozesłany uczestnikom zjazdu; ci 
pp. uczestnicy, którzy go nie otrzymali, raczą 
zgłosić się do apteki p. Kochan. wskiego we 
Lwowie, Ostatni ten numer Dziennika odznacza 
się bogatą i wielce pouczającą treścią, streszczo- 
no w nim bowiem wszystkie rozprawy naukowe 
i odczyty wygłoszone po sekcyach, W pierw- 
szym numerze tego Dziennika zaszła pomyłka, 
którą obecnie prostujemy. Wydrukowano mia- 
nowicie: dr. Wicherkiewicz przysłał na cele V. 
Zjazdu kwotę 1004 marek, jako pozostałość z 
IV Zjazdu, który odbył się w Poznaniu; tym- 
czasem nie dr. Wicherkiewicz, lecz dr, Jurna- 
towski z Poznania przysłał kwotę, wynoszącą 
1045 marek. 


Z tajemnic Seraju. 


ROP 


Stambulski korespondent dziennika New 
York Herald zamieszcza w łamach swego 
pisma od niejakiego czasu bardzo ciekawe 
opisy tajemnicą osłanianego życia serajo- 
wego obecnego sułtana tureckiego. Prawie 
z każdego wiersza tych opisów wieje owa 
owa egzotyczna woń obyczajów Wschodu, 
co dziwi zrazu ale niebawem rodzi w czy- 
telniku uczucie przesytu. Weźmy naprzy- 
kłąd opis obiadów sułtańskich : 


Do stołów sułtana zasiada codziennie 
sześć tysięcy osób sporządzenie potrzebnych 
do obiadu potraw podzielone jest na de- 
partamenty, z których każdy ma swego 
odpowiedzialnego zarządcę. Zarządca taki 
odpowiada swem mieniem i życiem za każ- 
dy błąd kucharza w swoim departamencie, 
chociażby nawet ten błąd był tylko uroje- 
niem złego humoru sułtana w czasie obia- 
du. Przeciw wyrokowi sułtana w podobnych 
razach nie ma żadnego rekursu. We wszyst- 
kich tych departamentach nie śmie znajdo- 
wać się nietylko żadna kucharka, ale i ża- 
dna pomocnica, w ogóle żadna kobieta. Ilość 
rozmaitych kucharzy, kucht i kucheików 
jest tak wielką, iż połowa ich zajmuje się 
zwykle łapaniem — much, w obszernych u- 


bikacyach kuchennych. 


Na czele kuchni i służby stoi wielki 
szambelan nadworny, który jest tłómaczem 
i wykonawcą wszystkich zacheeń sułtań- 
skich : musi też być dniem i nocą w pogo- 
towiu na wszelkie usługi swego pana. Ma 
on pod sobą cały szereg urzędników, któ- 
rych jedyną funkcyą jest zakupywanie wi- 
ktuałów dla kuchni nadwornej. Każdy z nich 
jest specyalistą w swoim kierunku. Tak n.p. 
urzędnik zakupujący ryby do stołu, musi 
dostawić co tygodnia dziesięć tonn żywych 
ryb, co nie jest rzeczą łatwą, gdyż Konstan- 
tynopol nie ma ani targów wielko-miejskich, 
ani uregulowanego rybołowstwa, ani wresz- 
cie zawodowych rybaków. 


Urzędnik dostarczający chleba do stołu 
sułtańskiego, obowiązany jest dostawić go 
codziennie w ilości ośmnastu tysięcy fun- 
tów, gdyż tyle chleba bywa zazwyczaj spo- 
żywanem przy stole sułtańskim. Chleb ten 
jest bardzo delikatny i smaczny, to też spo- 
żywają go Turcy w nadmiernych ilościach. 

Potrawy, przeznaczone dla sułtana sa- 
mego sporządza kucharz całkiem osobny i 
nikt inny nie śmie się ich dotknąć. Kasse- 
role i półmiski sułtańskie, ze złota i sre- 
bra, podawane są na stół w osłonie papie- 
rowej, którą wielki szambelan nadworny w 
obecności sułtana rozdziera i probuje smaku 
potrawy, zanim orzeknie, iż wielki władca 
Wschodu może podnieść ją do ust swoich. Do 
dać należy, że półmiski i rynki, w których się 
sułtanowi podaje potrawy są te same, w któ- 
rych je kucharz sporządził ; zwyczaj wykła- 
dania ns półmiski osobne nie jest w Tureyi 
znanym. Do każdej potrawy, podawanej suł- 
tanowi na złotej tacy, podaje służący na 
tacy osobnej chleb lub stosowny gatunek 
placka mącznego. Sułtan siada do obiadu 
na dywanie, ułożonym naprzeciw okna otwar- 
tego na oścież, z którego roztacza się wspa- 
niały widok na Bosfor. Rękawy od koszuli 
ma prawie zawsze zawinięte do góry czyli 
zakasane. Podczas całego obiadu czuwa je- 
den ze służących nad tem, aby fajka nie 
wygasła, gdyż sułtan wśród jedzenia zwykł 
brać ją do ręki i kilka razy zaciągnąć się 
dymem smyrnieńskich tytoniów. Mimo że 
widelec i nóż leżą na stole, sułtan nie po- 
sługuje się niemi nigdy — wsadza palce 
wprost w rynkę, rozdziera na kawałki (n p. 
mięso) i wkłada w usta. Łyżeczki używa 
tylko do nakładania konfitur na chleb. Po 
obiedzie pija czarną kawę, pali czibuk, i 
wówczas — nikt nie śmie się doń zbliżać 
w żadnym interesie. Sułtan odbywa swój 
kief, a biada temu, kto kief sułtana prze- 
rwać się ośmieli I ) 

Przy obiedzie dworskim otrzymują 
wszyscy uczestnicy chleb, a tylko najwyżsi 
dostojnicy otrzymują placki. 

Celem zaopatrzenia kuchni sułtańskiej 
w drób, owoce, nabiał i jarzyny, prowadzo- 
ne są we własnym zarządzie sułtańskim dwa 
wielkie gospodarstwa: Tezakaldya - Ali Bey 
Kani i Kuczukszikmedje - Bojukszukmedje. 
Do uprawy tych gospodarstw byli używani 
dawniej jeńcy bułgarscy, skuci parami i 
traktowani na równi z mułami. Obecnie 
uprawiają je najemnicy cudzoziemscy. Dzi- 
wna, iż w gospodarstwach tych nie upra- 
wiają ryżu, lecz kupuje go dwór sułtański 
w handlach stambułskich. Wiadomo zaś, że 
ryż z baraniną dynstowany, czyli pilaf, 
jest najulubieńszą i główną potrawą całego 
Wschodu. Na stole sułłańskim pojawia się 
codziennie jedna tonna tego pilafu, krom 
tonny wołowiny i tonny innego mięsa, nie 
licząc ryb. Kawa i cukier zakupywane są 
w handlach europejskich, a woda do picia 
sprowadzaną jest z dwóch źródeł w pobliżu 
Konstantynopola: Baicos i Kanli- Karak. 

Jeżeli sułtan przesiedli się z pałacu 
Dolma-Bagcze do innej rezydencji, to ku- 
chnia pracuje swoim trybem tak, jak gdyby 
sułtan był w pałacu obecnym i brał udział 
w obiedzie. Pochodzi to ztąd, że sułtanowi 
przychodzi nieraz ochota z innej rezyden- 
cyi, do której się przesiedlił, nieraz o pół- 
nocy, wpaść nagle do Dolma Bagcze i za- 
stać tam wszystko w tym samym porządku, 
jaki jest zachowanym podczas jego rezydo- 
wania w pałacu. Z tego względu stoi też 
w tym pałacu zawsze gotów do wyjazdu 
powóz czterokonny i dwa osiodłane wierz- 
chowce. Najulubieńszą rezydencyą obecnego 
sułtana jest Jildizkiosk. 

Resztki ze stołu sułtana rzucane są 
na pożarcie psom zdziezałym , których całe 
trzody włóczą się po ulicach Konstantyno- 

ola. 
S Wydatki roczne dworu sułtana obec- 
nego są następujące: "= 3" 

Odnawianie sprzętów , pościeli i obić 
pokojowych 15 milionów piastrów. | 

Suknie, biżuterye i kosmetyki hare- 
mowych dam, 50 mil. 

Podarki dla haremowych dam, 65 mil. 

Suknie dla samego sułtana i jego po- 
trzeby garderobowe, 10 mil. 

Płace służby dworskiej, 20 mil. 

Naczynia złote i srebrne, 12 mil. 

Utrzymanie stajni i 474 powozów 

24 mil. 

Kuchnia sułtańska, 25 mil. 

Czyli razem 199'/, milienów. 


-WOSPODARSTWO 1 HANDEL 


XVI. międzynarodowy targ zboża 
i nasion w Wiedniu. 


Wiedeń, 29 sierpnia. 


Podajemy dzisiaj dokończenie urzędo- 
wych sprawozdań o zbiorach tegorocznych 


w krajach europejskich tak jak one zostały 
przedłożone targowi międzynarodowemu: 

W Królestwie polskie m psze- 
nica wydała 85 do 90 pre. średniego plo- 
nu, żyto 70 do 75 pre., jęczmień 80 do 85 
pre, owies 90 do 95 pre., groch 80 do 
90 pre. 

Na Podolu rossyjskiem pszeni- 
ea 80 pre. średniego plonu, żyto 60 pre., 
jęczmień 40 pre., owies 100 pre. 

W gub. kijowskiej pszenica 90 
pre. średniego plonu, żyto 90 pre., jęczmień 
90 pre., owies 100 pre. 

W gub. wołyńskiej pszenica 70 
pre. średniego plonu, żyto 60 pre., jęczmień 
70 pre., owies 80 pre. 

gub. czernichowskiej psze- 
nica 90 pre. średniego plonu, żyto 80 pre., 
jęczmień 80 pre., owies 80 pre. 

W gub. połtawskiej pszenica 120 
pre. średniego plonu, żyto 100 pre., jęcz- 
mień 90 pre., owies 100 pre. 

W gub. charkowskiej pszenica 
70 pre. średniego plonu, żyto 70 pre., jęcz- 
mień 50 pre., owies 60 pre. 

gub. kurskiej pszenica 80 pre., 
żyto 90 pre., jęczmień 70 pre., owies 100 
procent. 

W gub. orłowskiej pszenica 80 
pre., żyto 60 pre., jęczmień 70 pre., owies 

0 pre. 

W gub. chersońskiej i jekate- 
rynosławskiej pszenica, żyto, jęczmień 
120 pre. średniego plonu. 

W Bessarabii pszenica 125 pre. 
średniego plonu, żyto 75 pre., jęczmień 100 
pre, owies 50 do 75 pre., rzepak 125 pre., 
kukurudza 75 do 100 pre. 

Na Litwie i w Kurlandyi psze- 
nica 90 do 100 pre. średniego plonu, Żyto 
80 do 90 pre., jęczmień 90 pre., owies 90 
pre, kartofle 100 pre., koniczyna przedsta- 
wia się miernie, chmiel dosyć dobrze. 

W Estonii pszenica 80 do 85 pre. 
średniego plonu, żyto 90 do 95 pre., jęcz- 
mień 80 do 85 pre., owies 70 do 75 pre. 
kartofle 60 do 65 pre. 

W Infiantach oziminy obiecują dość 
mierne zbiory, jarzyny zaś dobre. 

gub. witebskiej oziminy do- 
syć dobre, jarzyny zaś mierne. 

W gub. tambowskiej tak ozimi 
ny jak jarzyny przedstawiają się zadowa- 
lająco. 

W gub. woronezkiej 
zadowalająco, jarzyny miernie. 

W Rumunii żywiono z nastaniem 
wiosny jak najpiękniejsze nadzieje, później- 
sze jednak warunki meteorologiczne były 
powodem pewnego zaniepokojenia. Tego- 
roczne zbiory byłyby pomimo to wyjątkowo 
dobre, gdyby nie ogromne upały czerwco- 
we. Pod względem wagi tegoroczne zboże 
ustępuje zeszłorocznemu, natomiast ilościo- 
wo znacznie przewyższa zbiory 1887 r. Su- 
cha i piękna pogoda, jaka panowała w o- 
kresie żniw, stała się powodem równocze- 
snego prawie rozpoczęcia żniw we wszyst- 
kich okolicach, ztąd powstał brak robotnika 
i co za tem idzie znaczne podwyższenie 
płacy roboczej, Go naraziło gospodarzy na 
znaczne straty. Drugą okolicznością nieko- 
rzystną dla właścicieli jest podniesienie cen 
od transportu morskiego. Kukurudza jeszcze 
przed trzema tygodniami rokowała piękne 
nadzieje, ale obecnie wiele cierpi skutkiem 
niesprzyjających warunków atmosferycznych, 
mianowicie zaś posuchy, tak, że jeżeli wkrót- 
ce nie spadną obfite deszcze, ten artykuł 
tak ważny w gospodarstwie rumuńskiem, 
nie da zadowalniających zbiorów. Silne gra- 
dy spadłe w czerwcu dotkliwie uczuć się 
dały chłopom, którzy byli po większej czę- 
ści nieubezpieczeni od gradu. 

We Francyi, o ile z zebranych do- 
tychczas wiadomości wnosić można, zbiory 
pszenicy dadzą niedobór w departamentach 
północnej Francyi , który można ocenić na 
if do s przeciętnego zbioru. Natomiast w 
innych departamentach zbiory będą nieco 
lepsze, tak iż ogólny plon można oznaczyć 
na 80 pre. przeciętnego zbioru, czyli na 88 
milionów hektolitrów (ponieważ przeciętny 
zbiór we Francyi obliczają na 110 milionów 
hektolitrów). Zyto i jęczmień prawie że do- 
sięgnie przeciętnego zbioru, ałe pod wzglę- 
dem jakości źle się przedstawia. Owies, jak 
dotąd, obiecuje dobre zbiory; rzepak, prze- 
ciwnie, liche. 

W Szwajcaryi zbiory pszenicy i 
żyta wypadły znacznie niżej przeciętnego 
plonu, tak, iż dowóz będzie znacznym, tem- 
bardziej, że zboże to, w wielu miejscach zo- 
stało zebrane przy deszczu. Obecny stan 
owsa każe się spodziewać dobrego zbioru 
przeciętnego. Ilościowo zbiory pszenicy i ży- 
ta ocenić można na 75—80 pre., owsa na 
100 pre. 

W Holandyi pszenica dała 80—85 
pre., żyto 70—75 pre., jęczmień 85—90 pre., 
owies 105—110 pre. średniego plonu. 

We Włoszech zbiory pszenicy pod 
względem ilości są mniej niż średnie, gdyż 
wyniosą zaledwie 70—75 pre. przeciętnego 
zbioru, za to jakość pszenicy dobrze się 


oziminy 


przedstawia , a nawet miejscami bardzo do- 


ù 
Tarnopol, pszenica 6'15 do 6:80, żyto 


brze. Potrzebę importu obliczają dla eałego 440 do 4:60, jęczmień browarny 4'— do 5:80 


kraju conajmniej na 15 milionów hektoli- 
trów pszenicy. Owsa według urzędowych 
wiadomości zebrano 4,692.800 hektolitrów, 
w tej ilości ?/, dobrego gatunku i */, nieco 
gorszego ; odpowiada to mniej więcej 70 pre. 


przeciętnego zbioru, tak iż potrzeba będzie 
dowieźć około 8 milionów hektolitrów obce- 
O kukurudzy nie można jeszcze 
wyrzec stanowczego sądu, ale w ogóle przy- 
puszczają, że zbiory kukurudzy przy sprzy- 
jających nawet okolicznościach wyniosą nie 


go owsa. 


więcej nad 60 pre. przeciętnego zbioru. 
We Włoszech wschodnich zbiory psze- 


nicy wynoszą o 15 pre. mniej od przecięt- 
nego zbioru, jakościowo pszeniea bardzo do- 
Kukurudza wskutek 


brze się przedstawia. 


owies 3:75, do 4'45 groch 5.50 do 10*—, wy” 
ka 430 do 475, rzepak 10'— do,11:50, Inian- 
| ka —.—, koniczyna czerwona 20— do 25 3 
koniczyna biała 30— do 34— koniczynś 
szwedzka 30:— do 35—, 


Podwołoczyska, pszenica 6-05 do 6.5 
żyto 425 do 4:55, jęcamień 3:65 do 4:60. 0 
wies 4*— do 4:65, groch 5'10 do 9—, wykń 
4:50 do 5'10, rzepak n. 10— do 11.50, Iniat- 
ka —'— do —'—, koniczyna czerwona 207 
|do 25:—, koniczyna biała 30*— do 34—, ko” 
i niczyna szwedzka 28'—- do 35*-—, 

Czerniowce, pszenica 6-— do 6:70, żyto 
| 4:25 do 470, jęczmień 4:20 do 505, owieś 
3:80 do 4*—, groch 4:40 do 9*—, wyka 410 


dłuższej posuchy wiele straciła, ztąd budo-! do 480, rzepak 10— do 11'15, Inianka -—*— 


wa ziarna niezadowalniająca, Według do- 
tychczasowych obliczeń należy się spodzie- 
wać niedoboru 30 do 35 pre. w porównaniu 
z przeciętnym plonem. Proso dało obfite 
zbiory, jakość jest bardzo dobra. Rośliny 
strączkowe źle się przedstawiają. Ryż, o ile 
można się spodziewać, da piękny plon. 


h We Włoszech środkowych, niesprzyja- 
jące warunki meteorologiczne wiele zaszko 
dziły pszenicy, to też plon tegoroczny mo- 
żna obliczyć co najwyżej na 65 pre. prze- 
ciętnego plonu. To samo można powiedzieć 
o życie i owsie, które obliczają na 60 pre. 
Kukurudza również nie zapowiada pięknego 
plonu, gdyż wiele straciła wskutek posu- 
chy i zimna. 


— Z Izby handlowo-przemysłowej. 
Francuska dyrekcya ceł, która w ostatnich ty- 
godniach, certyfikatu pochodzenia dla posyłek 
do Francyi bez wiza konsulatu francuskiego 
nie uznawała, rozesłała właśnie okólnik do 
francuskich urzędów cłowych, wedle którego 
certyfikaty pochodzenia, wystawione przez au- 
stryackie graniczne urzędy cłowe, jeżeli co do 
ich autentyczności żadne nie zachodzą wątpli- 
wości, uważane być mają za dostateczny dowód, 
a zatem też legalizacya certyfikatów przez kon- 
sulat francuski nie ma być wymaganą. 

Dla uchylenia wszelkiej wątpliwości co 
do autentyczności takich certyfikatów, przesła- 
ło e. k. Ministerstwo skarbu, i e. k. Mini- 
sterstwo spraw zewnętrznych podobizny podpi- 
sów urzędników cłowych, upoważnionych do 
wystawiania certyfikatów pochodzenia, tudzież 
odcisków pieczęci urzędów cłowych w Chebie 
(Eger) Reichenberg, Salzburg, Passau, Simbach, 
Buchs i pobocznego urzędu cłowego w Furtb, 
celem udzielenia takowych rządowi francuskie- 
mu, to też wszelka jest podstawa, że podobne 
certyfikaty obecnie bez przeszkody przyjmowa- 
ne będą we Francyi. Certyfikaty pochodzenia 
dła pocztowych posyłek frachtowych do Fran- 
cyi choćby nawet wystawione lub potwierdzo - 
ne były przez urząd cłowy lub gminny, muszą 
oprócz tego potwierdzone być przez francuskie- 
go konsula lub agenta konsularnego. Swiade- 
ctwa te podlegają nadto we Francyi opłacie 
stemplowej, która przy formacie 175 cm. sze- 
rokości i 25 em, wysokości wynosi 60 et.; 
przy większym formacie 1 fr. 20 cent. do 2 
fr. 40 cent. 


Do pakietów pocztowych (Colis postaux) 
to jest do pakietów pocztowych wagi 3 klg. 
bez podania wartości i bez pobrania nie potrze 
ba dołączać certyfikatów pochodzenia, 


Nafta jako materyał opałowy. Dla 
właścicieli kopalń w kraju pożądaną będzie 
wiadomość, że coraz więcej rozpowszschnia się 
używanie nafty na opał w fabrykach pod ko- 
tły parowe, zamiast węgli. Przoduje w tem 
Rossya, gdzie już i koleje Żelazne są naftą w 
ruch wprawiane, Nasi przemysłowcy naftowi 
powinni iść ręką' w rękę z naszemi fabrykami 
maszyn, żeby wprowadzać odnośne aparata, gdyż 
zbyt nafty na opał, podnosząc konsumeję w sa- 
mym kraju, podniósłby cenę nafty bez szkody 
dla przemysłowców, używających kotłów paro- 
wych, skoro nafta znacznieby im taniej przy- 
szła, jak teraz węgle. 


Konsumcya chleba. Z pomiędzy wszyst- 
kich narodów Niemcy najwięcej konsumują chle- 
ba. Przeciętna Kkonsumcya chleba wynosi w 
Niemczech na głowę 11, funta tygodniowo, w 
Anglii przypada na ten sam okres czasu tylko 
6, funta na głowę. Najwięcej do Niemiec zbli- 
ża się Francya z 9, funta tygodniowej konsum- 
cyi. Następuje Rossya i Dania, gdzie każdy 
mieszkaniec konsumuje tygodniowo 9 funtów 
chleba. 


*,* Targ zbożowy.*) Dnia 31 sierpnia 
1888 r. 


Lwów, pszenica 6:25 do 690, żyto 
4:60 do 4*75 jęczmień browarny 4— do 6—, 
owies 4:50 do 5'25, groch 450 do 105; wy- 
ka 4'50 do 5*—, rzepak 10:25 do 11:70, Inian- 
ka —'—, koniczyna czerwona 22*— do 26—, 
koniczyna biała 32*— do 35*--. koniczyne 
szwedzka 30*— do 36—. 


*) Przedruk wzbroniony. 


|do —'—, koniczyna czerwona 21'-— do 25 
j koniczyna biała 31— do 35—, koniczyn* 
szwedzka —'— do —'—, tymotka 20'-— do 30: 


Wszystko za 100 kilo netto bez works. 


Chmiel od 42*— do —*70 zł. nom 
nalnie za 56 kilo, loco Lwów, poszukiwany. 


Okowita gotowa za 10:000 litrów pre 
| loco Lwów 30— do 30:25 zł. 


| Usposobienie ożywione. 
prowincyi dość liczne, 


| A 


"= 


Transakógą na 


. OSTATNIA POCZTA 


(x) J. E. Pan Marszałek krajowy ro- 
(zesłał dzisiaj porządek dzienny 28 posie” 
(dzenia, 5 sesyi, V. peryodu, Sejmu galicyj: 
i Skiego które się odbędzie w poniedziałe 
Po a września 1888 o godzinie 12 w po” 

uanie. 


| „1. Pierwsze czytanie sprawozdania WJ 

działu krajowego o zakładzie dla obłąkś: 
nych na Kulparkowie. Sprawozdawca po5e 
Hoszard. 

2. Sprawozdanie komisyi drogowej,’ 
czynnościach Departamentu IV. Wydziału 
krajowego. Sprawozdawca poseł Der 
bowski. 


8. Sprawozdanie komisyi przemysłowe! 
o wniosku posła skałkowskiego w sprawi? 
opodatkowania Stowarzyszeń produkcyjnyć 
i handlowych i o petycyach do tego sameg/ 
przedmiotu się odnoszących, Sprawozdawć” 
poseł Romanowicz. 

„ 4. Sprawozdanie komisyi administr” 
cyjnej o wniosku Wydziału krajowego “ 
przedmiocie wyłączenia przysiołka Cuculi! 
ze związku gminy Siemiakowce nad Pil” 
tem „i utworzenia zeń samoistnej gmibf' 
Sprawozdawca poseł Lenińs ki. i 

5. Sprawozdanie komisyi szkolnej : * 

a) z petycyi gminy miasteczka Rado” 
myśla (w powiecie mieleckim), o zwolnić” 
nie od płacenia na utrzymanie nauczyciel 
kwotyl200 złr rocznie ; 

. ,b) z petycyi gminy Szydłowce (w př 
wiecie husiatyńskim), o uwolnienie od tê 
razmiejszej prestacyi na utrzymanie nauczj” 
ciela, a natomiast ustanowienie prestacji 
według stopy procentowej, oznaczonej ust 
wą krajową z 2 maja 1873; 

. €) z petycyi gminy Żabokruki (w p% 
wiecie bobreckim) o zmniejszenie prestac 
na utrzymanie nauczyciela. (Sprawozdawół 
poseł Romańczuk.) I 


„ 6. Sprawozdanie komisyi administra* 
cyjnej o przedłożeniu Wydziału krajoweg! 
w sprawie petycyi mieszkańców koloni 
Unterbergen o wydzielenie tej kolonii 2ł 
związku gminy Podbereżce powiatu lwow! 
skiego. Sprawozdawca poseł Henzel. 


4. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
o wniosku Wydziału krajowego w przed: 
miocie wyłączenia gminy i obszaru dwor< 
skiego Iskań z okręgu c. k. Sądu powiato* 
wego w Birczy, c. k. Sądu obwodowego 
w Sanoku i e. k. Starostwa w Dobromiluę 
a przydzielenia do okręgu e. k. Sadu p0- 
wiatowego w Dubiecku, c. k. Sądu obwody 
dowego i e. k. Starostwa w Przemyślu.) 
Sprawozdawca poseł Lenartowicz.  . 
8. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
z petycyi gminy Jezierzany w przedmiocie | 
ustanowienia w tej miejscowości nowego 
c. k. Sądu powiatowego. Sprawozdawca po” 
seł Lenartowiez. 3 
9. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
z petycyi gmin i obszarów dworskich okrę” 
gu sądowego w Krakowcu o przeniesienie 
siedziby tegoż Sądu do Wielkich Ocz. Spr- 
wozdawca poseł Lenartowicz. 8 
10. Sprawozdanie komisyi prawniczej 
z petycyi Julii Bieryło i Katarzyny $0b07 
z Małówki o przyspieszenie ukończenia per 
traktacyi spadkowej po zmarłym plebanie 
w Chyrowie, śp. ks, Józefie Twarogu. Spr” 
(wozdawcea poseł Lenartowicz. 3 
11. Sprawozdanie komisyi drogowe 
z petycyi obszarów dworskich w Iwli | Por 
| lanach, w powiecie krośnieńskim, 0 a 
, mogę na drogę Iwla-Krępna, z pow? h 
braku wszelkich środków komunikacyjny? 


W tai A 
eitek pkoliey, Sprawozdawca poseł Mę- 
DA ca moza 

w formie paniki. warszawskie zamieszczają 
dającą omunikatu wiadomość, że osoby, 

Węgier SIę z Rossyi do Austro- 

Z0wane pr winny mieć pasporta zalegali- 

skiego È zez tamtejszego austro - węgier- 

onsulą generalnego. 


siedze toraj odbyło się w Krakowie po- 
Czego Gali entralnego komitetu przedwybor- 
rez! Zachodniej, pod przewodnie- 

zesa, L, Chrzanowskiego. 


Pan udaje się z Tegernsee 

>: Any pobyt do Gmunden, celem 
Na; ia €arowej rossyjskiej. 

4-90 wieś oyksiężna Stefania uda się 

= wycieczkę ko Zengg, skąd przedsiębie- 

ich, pocze 

ago, a zta 


a Otocac, do jezior Plitvie- 
M uda się na Gospic do Carlo- 
à względni, Jachtem „Greif“ do Dalmacyi 

>% ne na wyspę Lacroma. 


Z Wieg Arcyk 
iednia do zimie cht przybył 


Lud byi Najd. Arcyksięcia Karola 
à 1 Najdost. Arcyksiężnej Maryi 
po 0 zastępczyni Najj. Pani, 
R cesarza Milne» PM 
Tcyksiecj, „ZRPowiedziane przybycie Najd. 
i ak iocia Albrechta * AGE m 
zienniki 3,2804 w Berlinie, jak tamtejsze 
„20Szą, za objawienie na ze- 
c 


* 


tów Monar okci stosunków obudwu Dwo- 


w dług dzienników wiedeńskich mają 
JPlomatycznem ciele naszej Mo- 
„oliższym czasie znaczniejsze 

n Ste, Itak: opróżniona przez u- 

Lo rolyiego posada e k. amba- 

obecnego $ p dynie, ma być obsadzoną przez 

D ep, Posła w Monachium hr. Fran- 
my e p 1% a jego miejsce objął cbe- 

Posada „ Posel w Dreznie baron Herbert 


ie należą (7! Arystokracyi, który dotąd 
Mianowicie k ciała dyplomatycznego, a 
teinow;, 3; Franciszkowi Liech ten- 
tensteina, h atu rządzącego ks. Liech- 
że, baron m MY c. k. poseł w Kopenha- 
Przeniesjop, (Znekenstein, ma być 
- k. poseł W stan spoczynku, a dawny 
biller W Belgradzie hr. Kheven- 
selli, zk za SIę dostać jako poseł do Bruk- 
Chotep dotychczasowy e. k. poseł hr. 
Wysłany Przeniesionym będzie do Drezna. 
tarz le aen dawno do Petersburga sekre- 
Wrócić y, JUJ baron Aerenthal ma po- 
ych. WU do urzędu spraw zagranicz- 


Bilan its l 
brzypnię niki wiedeńskie donoszą że ol- 
i 


ksią zieło zaprowadzenia nowych 
Szej ape UBtowych w Monarchii na- 
Ministers, SIę ku końcowi. Według wykazu 
Z końce, Ve Sprawiedliwości o stanie prac 
Prowaq,,, P'erWszego półrocza r. 1888, za- 
sadowy zsięgi gruntowe w powiatach 
Radym galicyjskich: Podbuż, Mościska, 
Powiatów’ Jasło i Slemień. W ogóle z 845 


108 pon: SŁdowych w Austryi, tylko jeszcze 
ksią z paiatów urzęduje na podstawie starych 
yi 05, Utowych, a z tych ostatnich w Gali- 


Et: „dzienników wiedeńskich, Rząd 


Ustawa p <J wszystkim Sejmom krajowym 
= © katechetach. opracowaną NA za- 
Ustawy, uchwalonej w Radzie pań- 


krajow Pragi donoszą, że czeski wydział 
0 konya przedłoży sejmowi projekt ustawy 
ku hipata 7! pięcioprocentowej pożyczki ban- 
Zupęłnj, 0ZNEgo na ezteroprocentową, oraz 


jowego gotowy statut czeskiego banku kra- 


dziął Między projektami, jakie karyneki Wy- 
się; usp 10W przedkłada Sejmowi, znajdują 
o rybał Wa o poborze podatku wódczanego, 
p OSN wie, o stosunkach służbowych, 
ochrony myt państwowych, o budowlach 
Suląm; ych nad brzegami rzek, wreszcie re- 
Pożąpnych prowadzeniu w kraju straży 


Wiją foyalnie donoszą z Berlina, iż cesarz 

dwozom m uda się po wizytach złożonych 

Wiegni Pofudniowo-niemieckim najpierw do 
A a potem dopiero do Rzymu. 

mą 3,7 enniki berlinskie zapewniają, iż nie 

ej podstawy pogłoska o projekcie 


Francji. | 


kończący się pięcioletni C | 
obowiązywało sądownictwo mieszane w Egip- | 


glia życzy sobie ustanowienia tych sądów 
na peryod krótszy, natomiast Francya chce 
przedłażenia ich na okres pięcioletni jak 


ciwko projektowi 
głosowania według okręgów. Zapewniają | 
oraz, że i Floquet sam przeciwny 
wprowadzeniu na nowo tegojsystemu głoso- 
wania, i życzy sobie utrzymać głosowanie 
zbiorowe. 


6 


zaręczyn carewicza rossyjskiego z najmłod- 
szą siostrą cesarza Wilhelma, 


Z okazyi specyalnego wypadku, w któ- 
rym pewna gmina miejska przez wzgląd na 
żałobę w dynastyi, postanowiła zaniechać 
w roku bież. uroczystego obchodu rocznicy 
sedańskiej (2 września), wystosował naczel- 
ny prezes regencyi poczdamskiej do wszyst- 
kich podległych mu magistratów okólnik, 
w którym wzywa je, aby przedkładały ra- 
dom miejskim wnioski uroczystego obchodu 
rocznicy, która jest najlepszą sposobnością 
utrzymania w żywej pamięci młodzieży 
czynów zmarłych cesarzy Wilhelma i Fry- 
deryka. 

Do Fremdenblattu telegrafują z Ber- 
lina podd. 20 b. m.: 


Na giełdzie rozeszła się pogłoska, iż 
ks. Bismarck podał się do dymisyi Po 


mimo wielkiego nieprawdopodobieństwa po- | 


głoska ta znalazła wiarę i stała się powo- 
dem znacznego obniżenia kursów. 


Według depeszy z Belgradu, obiega 
tam pogłoska, iż sprawa rozwodowa króla 
i królowej została odroczoną na pewien 
przeciąg czasu z powodu toczących się ro- | 
kowań o dobrowolny układ. Mówią nawet 
o osobistem spotkaniu się pary królewskiej, | 


Policya w Sofii ujęła jednego z roz- 
bójników z pod Bellowy. Według zeznania 
schwytanego, szajka bellowska podzieliła się 
na dwie partye, z których jedna udała się ; 
do Macedonii, druga zaś do Serbii. Cała ta į 
banda sformowała się w Serbii na wiosnę. 


Z Petersburga donoszą: Dzienniki tu- , 
tejsze odzywają się z wielkiem zdumieniem | 
o nagłym zwrocie Norddeutsche Allg. Ztg. | 
względem Boulangera. Podejrzywają w uprzej- 
mych słowach organu kanelerskiego ukryty : 
zamiar, ażeby Boulangera, przez podsunięcie 
mu usposobienia pojednawczego skompro-, 
mitować w oczach Francuzów. Nowoje Wre- ' 


mia mniema, że artykuł Nordd. Allg. Zig. 


poczytać należy za cios wymierzony przeciw 
Orleanom, największym nieprzyjaciołom Nie- 
miec. Bądź co bądź, sądzą w Petersburgu, 
że w Niemczech zaczynają się liczyć z Bou- 
langerem, jako z ostatecznym zwycięzcą we 


Według Presse rokowania o traktat | 


Z Kairu donoszą, że ze względu na 
okres, w którym 


cie, obecnie już rozpoczęła się czyność dy- 


plomatyczna w celu wdrożenia takich sa- 
mych sądów na peryod nowy od 1 lutego 


1889 r. Według niektórych dzienników, An- 


poprzednio. 
I 


Rép. Franç. i Justice występują prze- | 
wprowadzenia na nowo 


t 


ażeby patron ich mógł zostać kandydatem 
do teki ministeryalnej. 

Kandydaturę tę popiera bardzo gorą- į 
co Rochefort w Inramstgcant, i radzi pre- | 
zydentowi Carnot, ażeby usunął Floqueta a | 
tekę prezesa gabinetu złożył w ręce Bou- 
langera. Z rady tej żartują Temps i Liberté. 

Oportuniści są zatrwożeni postępami 
boulanżyzmu, i postanowili po otwarciu se- 
syi parlamentarnej wystąpić z wnioskami 
następującemi: 1) Ażeby nie rozpisywać 
żadnych nowych wyborów uzupełniających, 
chyba w departamentach, z którychby skut 
kiem śmierci lub złożenia mandatów ubyła 
połowa deputowanych; 2) ażeby wybory 
zbiorowe zastąpić znowu głosowaniem we- 
dług okręgów; 8) ażeby wybory z dnia 19 
sierpnia poddać surowszej rewizyi i dopro- 
wadzić z tego powodu do dyskusyi ożywio- 
nej, w którejby wyszły na jaw wichrzenia 
Boulangera, 


jest 
W obozie Boulangera czynią -A 


Nadchodzące do Anglii relacye utrzy- 
mują stanowczo, że zarządzenia marynar- 
skie Włoch miały na celu sparaliżować 
zamierzony przez Francyę zamach na Tri- 
polis. 


W Rzymie, jak donoszą w ostatnich 
depeszach , są przekonani, że rząd francu- 
ski nie rozpocznie w tej chwili nic takiego, 
coby mogło zaostrzyć jeszcze kwestye 
sporne. 


„odrzucony obecnie traktat. 


Jak donoszą do Poli. Corr. austro- 
węgierska ambasada w Konstantynopolu 
zwróciła ze względu na koleje wschodnie 
uwagę Porty na bliski termin, w którym 
(10 września) upływa obowiązujące dotąd 
prowizoryum pocztowe i podniosła, iż po- 
żądanem byłoby rozpocząć najpóźniej 1 wrze- 
śnia rokowania w sprawie ostatecznej ugo- 
dy; oświadezono zarazem gotowość udzie- 
lenia Porcie wszelkich żądanych wyjaśnień 
Odpowiedź Porty do tej chwili jeszcze nie 
nadeszła, 


National Ztg. potwierdza wiadomość 
z Brukseli, że król Belgów życzy sobie kon- 
ferencyi, któraby się zajęła ukróceniem wy- 
wozu prochu i broni do Afryki, ażeby prze- 
ciąć zasilanie bronią Arabów wewnątrz, ja- 
koteż plemienia Tipo-Tib, tudzież Mahdie- 
go i w ten sposób zrobić początek dla u- 
śmierzenia ruchu arabskiego na całej linii. 
Trudność główną przedstawiałoby powstrzy- 
manie transportów amunicyi i broni przez 
Mozambik. 


Prasa angielska rządowa i konserwa- 
tywna nie została wcale zaalarmowaną po- 
stanowieniem kongresu amerykańskiego, któ- 
re sparaliżowało traktat z Kanadą. Prasa 
ta mniema, że sprawa przewlecze się aż do 
wyboru nowego prezydenta, poczem innemi 
oczyma patrzeć będą w Waszyngtonie na 
Z powodu nie- 
powodzenia tego tryumfuje tylko prasa o- 
pozycyjna angielska i irlandzka. 


TELBERANY GAZEDY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 31 sierpnia. Najja- 
śniejsi Państwo udadzą się z 
Monachium do Gmunden dla powita- 
nia carowej. 


Berlin, 31 sierpnia. Najdo- 
stojniejszy Arcyksiążę Ka- 
rol Ludwik i Najdostojniej- 
sza Arcyksiężna Marya Te- 
resa przybyli tu wczoraj, powitani 
na dworcu przez cesarza Wilhelma, 
który ucałował Najdost. Arcyksiężnej 


handlowy pomiędzy Włochami a Francją, | rękę, zaś Najdost. Arcyksięcia uści- 
uważać można za zerwane stanowczo. | 


skał iucałował kilkakrotnie. Po obie- 
dzie u cesarza odwiedzili Najdost. 
Arcyksięstwo mauzoleum w Charlot- 
tenburgu, gdzie zmówili modlitwy za 
dusze ś. p. zmarłych cesarzów nie- 
mieckich. 


Wiedeń. 31 sierpnia. (Tel. pryw.) 
JE. P. Namiestnik Galicyi Zaleski 
przybył z Reichenau do Wiednia. 


Wiedeń, 31 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Neue fr. Presse donosi, że Minister- 
two wyznań i oświaty przygotowuje 
projekt ustawy w sprawie wykupna 
prawa patronatu. 


Wiedeń, 31 sierpnia. Fremden- 
blatt dowiaduje się z wiarygodnego 
Źródła, że ostatnie doniesienia o zmia- 
nach w ciele dyplomatycznem Mo- 
narchii polegają na domysłach dowol- 
nych. 


Berlin, 31 sierpnia. Wybór do 
parlamentu w 6tym okręgu wybor- 
czym tutejszym w miejsce Hasencle- 
vera, wypadł na rzeez Liebknech- 


ita, który otrzymał 26.067 głosów na 


41.791 głosujących. 


Gmunden, 31 sierpnia. (Tel. pr.) 
Carowa wraca do Petersburga koło 
10 września, poczem uda się Z ca- 
rem w podróż do południowej Ros- 
syi. Wyjazd jej z Petersburga był nie- 
spodzianką dla kół dworskich. 


Warszawa, 31 sierpnia. (Tel. pr.) 
Car przybędzie w połowie września 
do Królestwa na łowy. Carowi będzie 
towarzyszyć carowa. 

Rzym, 31 sierpnia. (Tel. pryw.) 
Organ Watykanu Ze Moniteur de Ro- 
me zapewnia, że porozumiano się już 
co do sposobu, który pozwoli ce- 
sarzowi Wilhelmowi odwiedzić Papie- 
ża, mianowicie uda się on do Waty- 
kanu z pałacu ambasady niemieckiej 
w ekwipażu ambasadora. 


Bukareszt, 31 sierpnia. Króle- 
stwo powrócili z Sinaia do stolicy, 


, powitani z wielkim 
ludność. 


Belgrad, 31 sierpnia. (Tel. pr.) 
Królowa Natalia przesłała królowi Mi- 
lanowi nowy projekt ugody. 


Paryż, 31 sierpnia. Nota Goble- 
ta, jako odpowiedź na ostatnią notę 
Orispiego w kwestyi kapitulacyi w 
Massawie, obstaje przy zapatrywaniu, 
że zmiany w zwierzchnietwie krajów 
były zawsze zatwierdzane traktatami, 
i wyraża zdanie, że Włochy powinny 
były porozumieć się z Francyą za- 
miast odwoływać się do Europy. Mo- 
carstwa europejskie muszą przyznać, 
że Francya nie przekroczyła granie 
stanowiska, jakie zachowywać musi 
rząd, któremu zależy na względach 
w obec zaprzyjaźnionego narodu ina 
obronie swych praw i swej powagi. 

Paryż, 31 sierpnia. Agence Ha- 
vasa donosi, że w sprawie zajścia w 
ambasadzie niemieckiej nie przyszło 
do wymiany not dyplomatycznych. 
Goblet miał w tej sprawie przedwczo- 
raj pourparler z ambasadorem niemie- 
ckim podczas zwyczajnego dyploma- 
tycznego u siebie przyjęcia. 

Londyn, 31 sierpnia. Konwen- 
cya w sprawie premii cukrowych zo- 
stała wczoraj podpisaną. Kilka państw, 
pomiędzy temi Austro-Węgry,: poczy- 
niły zastrzeżenia w kwestyi wywozu. 


zapałem przez 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 30 sierpnia 1888, godzina 1 min. 
45, Alp. Tow. góru. 43.80, Węg. akcye 
kredyt. 306:50, Akcye anglo-austr. 109'50, Ak- 
cye banku Union 21450. Akcye kolei Karola 
Ludwika 211'25. Akcye kolei północnej 247-50 
Akcye kolei południowej 113.— Akcye kolei 
Alföld 227 75. Akcye kolei Elżbiety 255:— 
Akcye kolei lwowsko - czerniowieckiej 225, — 
Akcye kolei węg. północno-wschodniej 16150. 
Wiedeńskie losy 14180. Akcye kolei Rudolfa 
Akcye kolei Albrechta —'—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —*—, Galicyj- 
skie obligacye indemnizacyjne 103-25, Losy re- 
gulacyi Cisy —'—, Losy tureckie —'—, 4 
pre. węgierska renta złota 101'97, Akcye zwią- 
zkowego banku 97:25, akcye banku obrotowego 
—-, akcye kolei państwowej —'—, rubel 
papierowy 1:21:75, węgierskie losy 91:50, mar- 
ka niemiecka —*—, kolej Karola Ludwika —*-—, 
akcye tytoniowe 11550, akcye banku dla krajów 
koronnych 237:80. Usposobienie spokojne. 


Wiedeń, 30 sierpnia 1888, godzina 5 
m, 30. Akcye kredytowe —'— , Anglo - austr. 
——, Unionbank —*—, Kolej Karola Ludwika 


——, Poładniowa —'—, renta papierowa 
——, galicyj. listy zastawne —*—, galic. obli- 
gacye indemnizacyjne —'—, gal. bank rusty- 
kalny ——, Losy zr. 1888 —*—, Napoleon- 
dor —'—'—, rubel papierowy —*—. Usposo- 
bienie —. 


Wiedeń, 31 sierpnia 1888, godzina 10 
m. 80. Akcye kredytowe 315*25, anglo-austr 
—'—, Unionbank 21490, kolej Karola Lu- 
dwika 211 25, Południowa 118*75, renta papie- 
rowa —*— pr. gal. bip. listy zastawne —,— 
gal. obl. indemn, —*—, do —*—, 4Y, pr. li- 
sty zastawne banku krajowego 92:50, 4'/, pr. 
pożyczka krajowa z r. :885 90.—, Napoleon- 
dor 97550, rubel papierowy —'—, 
bienie silne, 


Usposo- 


Telegramy zbożowe z dnia 30 sierpnia 
1868. Wiedeń: Pszenica za 100 kilo —,—- 
do — *  zł., żyto —— do —'— zł., jęczmień 
—— WEBZZE EE Pkukurudza — = do —=— 
zł., owies —'— do —'— złr., okowita per 
10:000 litr procent 28:50 do 29:— zł. Szeze- 
ein: Pszenica —'-—, rzepik —.—, spirytus 
—*—, kukurudza —— Kolonia —'— rzepak 
—— do —— zł. 100 kilegr. na wiosnę, 
Budapeszt: Pszenica na jesień 7:85 do 
186 Berlin: Pszenica żółta (na sierpień) 
18475 do —'—, żyto —*— m, spirytus 33 40, 
rzepakowy olej ——, Paryż: mąki 5925 
kilog. —*—, olej rzepakowy —*— fr. spirytus 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Krechowiacki. 
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, Z Czerniowiec: o godz. 6 min. 40 rano, Do Stryja: o godz. 5 min. 20 rano pociąg 
pociąg mięszany, o godz. 8 wieczór po- osobowy, © godz. 10 minut 35 przed po-, 
ciąg pospieszny, o godz. il min. 6 w łudniem pociąg osobowy i e godz. 6 m. 
nocy pociąg mięszany. 10 wieczór pociąg osobowy. 


Pociągi kolejowe 

„podług zegara lwowskiego. i 

1 

Przychodzą do Lwowa: | 

Z Krakowa: o godz. 8 min. 50 rano pociąg | Odchodzą ze Lwowa: Do Zimnejwody-Rudna: o godz. 4 min. 4; 
osobowy, o godz. 4 minut 3 po poł. po- | 3 po poł. pociąg osobowy. I 

ciąg kurjerski, o godz. 7 minut 15 wie-| 


: E i . ">o | Do Krakowa: o godz. 4 min. 20 rano po- : 
czór pociąg mięsżany, o godz. 9 min. 28 | oe dd oai A mus 0 jie Do Bełzea : 


o godz. 7 min, 49 rano | ociąg 


wieczór pociąg osobowy. pociąg osobowy, o godz 2 min, 28 po m ARSENY A = R 
Z Podwołoczysk: na dworzec główny Iwow- poł. pociąg kurjerski, o godz 8 min. 30 PRZYJECHALI DO LWOWA 
wieczór pociąg osobowy. dnia 81 sierpnia 1883. 


i 
| 
I 
I 
ski: o godz. 8 min. 15 w nocy pociąg | 
E. ag if Ł | Hotel E ki. i 
T ©, Gs u Fwieczór | DO Podwołoczysk z głównego dworca: o PP. G Domkkór «JET Pro- | 
pociąg mięszany, | EUT WO itoe no mar schinger z Wiednia; J. Schupler ze Stryja | 
| TORA: Agi ALP. g | M. Fischberg z Rossi, J. Pollak z Wie- 

Z Bełzca o godz. 5 min. 58 po poł. pociąg | ciąg kurjerski, i o godz. 10 m. 85 W | dnia, M. Skolimowski z Dyniak. 

mięszany. | NOOY POCige URĘEZOLLy, ; Hotel George'a 


i | > 

: d d i Do d ; PP. ks. L. Komorowski z Rossyi, M. | 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamcze | Do Podwołoczysk z dworca Podzamcze | hr. Borkowski z Mieluicy, F. Burzynski Ą 
l} 


4 godz. 2 min. 38 w nocy pociąg mię- o godz. 10 minut 23 przed poł. pociąg ONEN 
szany, 0 godz. 2 min. 8 po poł. pociąg mięszany, o godz. 4 min. 22 po południu | Bursztyna, E. Dudziński z Zurawna, Hr., 
kurjerski, o godz, 6 min. 22 wieczór po- pociąg kuryerski i o godz. 11 minut 5 KE z Karyntyi, A. Kochanowska z | 
À F ; : ozłowa. 
ciąg mięszany, w nocy pociąg mięszany. | apa a 

Ze Stryja: o godz. 1 min. 35 w nocy pociąg | Do Czerniowiec: o godz, 9 min. 20 przed | PP. G. Grassl z Wiednia, R. Ernst z | 
osobowy, o godz, 8 min. 26 rano pociąg poł. pociąg pospieszny, o godz. 9 m. 50, Wiednia, M. Falkowski z Sokala, W. Bo- ; 
osobowy, o godz. 3 min. 40 po poł. po- przed poł. pociąg mięszany i o godz. 10 rzemski ze Strzelisk, J. Baron ze Zioczowa, | 


ciąg osobowy. min. 8 w nocy pociąg mięszany. A, Wischinka z Wiednia. 


WW gy ix a m o 
wyciągniętych w e. k. urzędzie lotery? 
lwowskim w dniu 29 sierpnia 180% 
pięciu liczb 
89 — 9 — 37 — 73 — 46 , 
Następne ciągnienia przypadają W dniu 
12 i 26 września 1888. 
Z e. k. urzędu loteryjnego. 


Nadesłane. "= 


Zmiana pomieszkania. 
Wszech nauk lekarskich 


Dr. Józef Grach? 


mieszka obecnie ulica Pańska Nr. 18 ' 


OR RÓ RONNY 
Dr. Włodz. Krosińsk 


otworzył kancelaryę adwokat? 
we Lwowie, przy ulicy Miek% 

wicza L. 6. 
(Cente. biuro ogłoszeń) 


Cennik iwowskiej Izby handlowej i wej. i i neki płacą żądają 
ennik iwo | i y Ay mi i przemysłowej | Kurs gieldy wiedeńskiej. How. kol. żel. państw. po 200 zł. m. k. 15650 256.75 
Lwów, dnia 30 sierpnia 1888. Dnia 29 sierpnia 1888. à Połud. kol. panstw. po 200 zł. w. a. 110 111.90 


RSlacaw "Edd L węg. gal. a 200 zł. w srebrze 172 — 173,— 
płacą żądają 3 [I kol. węg. € A 
walutą austr. h Dług państwa. přacą żądają 


p 4, Listy zastawne losowane. 
I. Akcye za sztukę. zir. ot. mr, et. |Jednolity dług państwa w banknot. 


81.65 81.85 | Ogólny rolniczo-kredytowy Zakład dła 


5 j-listopad . x 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. „|3T076 218 50 | tuty-siorpień : Galicyi i Bukowiny w 15 L 6 pr.. —— —— 
świ. Wiowsezordjsa. Raah R — 0820 GO e aeh kata twachnją 17 5188 | powsa austr. zak. kr. ziem. 4, pr. w 
Bonk bip. galiar po A00 at. w.a, BAT5 — , 309, — o Ac 82.50 8270 | złocie w 501. . . . . . . . . 125— 12575 
Banku red. gal. po 200 zł. w.a "| — — 216 — E r | | = ZY a» n _„premiowe po 3 pre. 108.25 103.75 
2. List. zast. za 100 zł. 5 Losy zroku 1854 po 250 złr. m.k.4 pr. 13350 134.25 | Gal. zak. kr. ziem. Brak. losw 181.6. pr. 90.— 93.— 
BY Sk mma Plg w0= | * o» 1860 po 500zł. w.a.5pr. 189.76 14026 | n s » » EE e E 
a 7 n AB 2 A = „n 1860 pe 100 złr 5 pre. 142.— 142.50 Roa m, o» „ 90a DE. Og S 
r, ” 20 5 pr.w.a. Wy- _ TE i „ 1864 po 100 złr. . . . 168.75 169.25 Gal. Tow. kred. w. a. po % pre. . . n —— 
kryje m 2 owcili Glos k a | an. 18384 po..50 złr. . . ..16850 169.— | w n  » 1 (pól Sprem. 4. LOŻB | ag 
Bi Ta: la pr- Aa oki 4 50 s 50 |Renty Com. po 42 litr. austr.. . . 157.— 158— | m_p, jn » Po Ń pre. w p 
pm rodyt emie g mia STOL g da gg | zaj za. Gomon. patstw: >» io ao a mięsni A E 
O z z AN 4 Dapre. dia aa aT + „EEC az Ku Tajo wW. Sa pr ya E Va E Z ach 
5pr. los: w371. sjt61 — 102 — ; i i ; Obligi komunalne Banku krzjowego 
n n $ Renta papierowa 5 pre. z r. 188i 9:60 9780 ig y joweg 
Tow. kred, gal. 4 pr. wa. los 411,1. E| 61 25 92 5° Pap p? agm 5 pre. w, a I emisyi . . . . . 99.50 100.59 
E AEE W BADE os 40000 | Amur. renta sł. wolna od podat, Mpm MtAI8O 11100 | ij oc muaas raamid wyl. AS x 
Listy Ana Pane LE 39 40 91 — 2. Obligacye indem. 5 pro, (za air m. k.) Banku pustna mogjerek. pop pre. . . Gi ZWĘE 
18 aasa, iE 1e z ea eg. Tow. ziem. ake. po 5 pre. . . 101.— 102.—- 
aoi (iR O | | Bukowe 00010101 HB ccz| » Zakł kr. ziems. po śój, pre. . 10150 102— 
5 pre.) 2*/, pr. w. a. w likwidacyi =" 48 Ea etat JJ 2 © 103 20 104.— |5, gpligacye z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
3. Listy dłużne za 100 zł. Niłszej Austryi . . . . „ « « . 109,45 110.— 
Ogóln. rol. kred. Zakładu dla Gal. Siedmiogrodu. . « « . . . . . 104.60 105.20 | Kolej Albrechta a 300 zł 5 pr. w. a. 100.20 100 80 
Bukow. 6 pr. los. w 15 lat. —m mm | Węgier . „Aa E 194.90 19570 | Tow. kol. żel. BR Tarian (w. 62.) 

4. Obiigi 100 zł. a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . „ — — —.— 
Mideniz pi arm kę 1038 1u = 3 Akcye. Kolej północna po 100 zł. m. x. . . 109.30 100.80 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred. Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 109.— 109.75 | „a JA Toa. oakówi 
i włościańsk.(daw.6pr.)3 pr. wał | 2950 101 — |tust. kred. dla handlu po 160zł, . . 31296 313 10 | Kole gal. Kar. Lud. emisya z r. 1881, A 
Obligi komunalne Banku krajo- Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł, 515 — 516,--- 0 kla PRO, s - a a a a 0 * BE 1 €60 

jowego 5 pr. wa, I emisyi . . Gal. banku hip. po 200 zł.. . . . =. —— | dtto dtto. | (Jarosław-Sokal) gey 2) 99.69 
Pożyczki krz r. 1873 po 6 pr. wa. | — — 105 — | gal, bank d. han. i prz. a 200 zł. wpł. 40pr. — m | Bol, gal. Lwów*Ozern.-Jass. emis. a 300 
Pożyezkikr,gr.1888 po4*/„pr.wa. |91 — 92 — |Gal. zakl. kred.ziemsk. a 200 zł. . , —— —-—- | = % pre. w szebrzez r. 1864 . . a a 
5. Losy miasta Krakowa 2050 $250 |Bank dla krajów koronnych a 260 zt. a: T a 

anisławowa —— 34— wpł. BO pr. ao somoro a a m mmm © we NAS PON „O =a 

6. Móń Banku austro-węgiersk. a 600 zł. . . 872.— 874 — Em. e ZR 

Dukat Ay: rg ~.. > |] 580 590 |Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . —— —.— | Weg. gal. kol. a 200 sł. 5 pr. w. a.  99.— 100,— 
Dukat cesarski. -. « . a.’ 584 542 | Aust. Tow. żeglugi par. dun. po 500zł. m. 403 — 405, — 6. Losy 
Napoleondor . sami ś.: 974 984 |Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, ——— —— ge". 3 

Półimperiał .  . . . . . . |1008 1018 |Kol, Prezzów-Tarn. (w.a.) a 200 zł. | —— --=„— | Inst. kr. dla han. i pr. po 100 sł w. a. 183,50 18425 

Rnbsl rosayjski srebrny - : 340 150 jPółnocna kolaj po 1000 zł. m. k. . 2473-— 2478,— | Clarego po 40 zł. m. k. - . . . . F9.— 59.50 

p s papierowy . | t 201, 1 22h | Bal. Kar. Ludw. po 200 zł. w. k. % 1.25 21175 | Tow. tegl. par, na Duuejepo 100 sh, mè, 185. — 120.— | 
106 marak niopiasikion 5985 4185 "rów Trang kol i sa ŚRO s) w . "ar, 22475 25.25 | Kawiorinha na 25 sł te R E h 


Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 2337 PEN 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. . 24,60 GU 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 607 -$ 
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . . . 64 
Gzgrwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 1850 340 
węgiersk. „ po 5 zł. 1210 


* » 
Fundacya szpitala Arcyks. Rudolfa gil 
po 10 zł. w. m. . . . . . . . %ieqz gób0 
Salma po 40 zł m. k.. . . . . . GAD gis 
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . . 8650 gi 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 uł, ws.) 34,26 U 
Poż. Tryestu po 100 zł. m.k. . . . 14007 —% 
> n po BO złŁ w.a. . . . 100 „= 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . 437 507 
Windischgritza po 20 wł, w k, . , 5836 
7. Weksle (na Ë mieriąva). PE 
Augsburg na 100 zł. w. p. u. . . 3 = m” 
Berlin za 100 mark w. p. m.. . . . —© m 
Frankfurt za 100 mark w. pn . . — mo 
Hamburg za 100 mark w. p. u . . —g gą 
Londyn za 10 ft. ezt . . . . „12826 g51.5) 
Paryż za 100 ft. . |. o 48.20, a 
Kura wio tm. 5817 
Dukat cesarski mer, . . . . 586.— gol“ 
pełnej wagi . . . . . KtB— _m 
Koroma . . WK | = — 4017 
20 frankówka . . . - . . . 916. 121 ć 
Rossyjski półimpariał . © . . 1610— e” 
Talar źwiązkowy . . . . . . =, =wymm | zaa 
SREBRO AN v t e 


: NE”. Pe" 
Z lwowskiej Izby handlowej i jeżeli 
Talegrafowany kurs wiedeński. 

dnia 3). sierpnia 1585, 


Jednolity dług państwa w banknotach 
» w srebrze. 


v » 
Renta w złocie im 
5 pre. sustr. renta mareową 
àkeya banku wiedeńskiego . 

»_ n kredytowego . 
JMC ae o « «6 wa 
Napoieondeor . 

Dukat sessrski mon. 
OG mayak nłarstoczież 


B Z E EDU NA R HA WU ES w M ED dad wW W. — 


LI z pn. . oszacowania i warunki licytacyjne w regi- 
Licytacye. Wartość szacunkowa i cena wywoła- | straturze sądowej przejrzeć lub odpisać wol- 
L. 851/439. (5449 1—38) 

Wegen Sicherstellung der Verpflegs 
erfordernisse für das Jahr 1889 bestehend 


in Brot zu Portionen a 875 Gramm fer- 


ct. 
n 


I 
| a 300 zł. wa. no, nareszcie, że dla wierzycieli, którzyby 
| Wadyum 30 zł. po wydaniu wyciągu tabularnego, to jest po | 
Resztę warunków i protokół zastawni- | dniu 3 grudnia 1887 rzeczowe prawa na 

czego opisania w tut. sąd. registratarze do | wspomnianej I|4 realności nabyli, lub któ- 
przejrzenia. rymby uchwały sądowe, niniejszej sprawy 
ner Hafer Heu, Streu- und Bettenstroh dann C. k. sąd powiatowy epzekucyjnej dotyczące z jskiegobądź po- 
Brenncholz fir die Conzentrirungzs - stationen Jordanów, dnia 7 kwietnia 1388. wodu doręczone być nie mogły, adwokut 
Drohowyże bei Mikołajów und Olchowce bei -a dr Weiss kuratorem, a jego zastępcą ad wo- 
Sanok wird Montag den 1 Oktober 1888] L. 2004. (5457 1—3) | kat dr. Kohn mianowany został. 
um 11 Uhr Vormittag beim k. k. Staats- (le sąd powiatowy w Jordanowie Wz Lwowie, dnia 30 czerwca 1*8R, 
hengsten - Depot iq  Drohowyże eine Ver- | przedsięweźmie w dniu 24 września i 28 m 2; 
handlung durch Ubernahme schriftlicher | października 1838 o godz. 9 rano egzeku-|L. 4305. (5436 1—3) 
Offerte, welche zu diesem Zwecke auch recht | cyjną publiczną sprzedaż realności pod lk. C. k. sąd powiatowy w Mikołajowie 
zeitig durch die k. k. Post eingesendet wor- | 191 w Skawie położonej dłużaików Jama i|ogłnsza, że celem zaspokojenia preteusyi 
den können, abgehalten werden. Maryanny Stolarczyków własnej celem za- | Antoniego Beera przeciw Michałowi, Stani- 

Die näheren Bestimmungen hierüber | spokojenia pretensyi ck. ugrz. gal. zakładu | sławowi, Reźce i Kuśce Piuseckim i Kata 
können in der Rechnungs - Kanzlei des ge- į kredytowego włość, w likwidacyi we Lwo- |rzjnie z Piaseekich Holderbaum odbydzie 
nannten Depots in Drohowyże, dann aus] wie w kwocie 84 zł. zpn. sią dnia 11 października į 14 listopada 
den, bei den k. k. Bezirkshauptmannschaften Cena wywołania 400 zł, 1888 każdym razem o godzinie 10 rano 
in Żydaczów, Stryj, Drohobycz, Dobromil, Wadyum 40 zł, przymusowa sprzedał całej posiadłości re 
Rudki, Bóbrka, Lisko, Brzozów, Jasło, Kro- Reszta warunków i protokół zastawni- | dle wykazu hip. l. 550 i 8/82 wyk. hip. I. 
sno, Kamionka str., Dolina, Sambor, Mo-| czego opisania i oszacowania realności tej | 549 księgi gruutowej gmiay Mikołajów na 
ściska, Sanok, Grodek, Przemyśl und Żół |w tut. sąd. registratucze do przejrzenia. pierwszym terminie posiadłość fa za lub 
kiew, dann bei den Magistraten Lemberg, k. sąd powiatowy wyżej ceny szacunkowej 234 zł, 80 ct na dru- 
Mikołajów, Stryj, Rozdół und Szezerzee Jordanów, dnia 26 czerwca 1888, gim terminie zaś też niżej ceny szacunko- 
erliegenden Kundmachungen entnommen| . a > MA wej sprzedaną zostanie. 
werden. L 20057 (5444 1—3) Wadyum wynosi 16 zł, 55 et. od pier- 

Vom k. k. Staatshengsten - Depot C. k. sąd krajowy we Lwowie ogłasza, | wszej i od drugiej realności. 

zu Drohowyże, am 29 August 1888. | że w sali rozpraw tegoż sądu w celu zaspo Warunki licytacyjne w sądowej regi- 
kojenia pretensyi Samuela Uffel w kwocie | straturze przejrzane być mogą. 
300 zł. z przyn. odbędzie się dnia 11 paź- Mikołajów, 29 maja 1888. 
dziernika 1858 o godzinie 10 przed połu- 
dniem przymusowa relicytacya do spadko- | L. 7512. (5455 1—38) 
bierców Issera Feuertag należącej wedle wyk. W dniu 17 października i 21 listopa- 
hip. 8II| karta B. poz 10 1/4 części realności | da 1888 o godz 10 z rana przeprowadzi 
pod 1. 19*/, B. we Lwowie położonej, najsąd sprzedaż realaości pod nk. 18/18 w 
którymto terminie realność ta zająkąbądź | Krecowie spadkobierców Jana, Ilka i An 
cenę, nawet niżej ceny wywołania 231 zł. | toniego Kokitków, ciała tabularnego niesta- 
14 ct. sprzedaną zostanie, że jako wadyum, | nowiącej na rzecz zakładu kredytowego 
kwota 28 zł, 11 et. złożoną być ma, akt! włość. pto 228 zł. 


L. 1168 (5456 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jordanowie 
przedsięweźmie w dniu 24 września i 29 
października 1888 każdym razem o godzi- 
nie 9 rano egzekucyjną publiczną sprzedaż 
realności lk. 114 subr. 29 w Słonnem po- 
łożonej egzekuta Sebestyana Zająca włas- 
nej celom zaspokojenia pretensyi resztującej 
e. k. uprz. galic. zakładu kred. włość. w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 77 zł. 24 


Cena wywołania 200 zł. al 
Wadyum 20 zł. B 
Bliższe warunki przejrzeć możb 
tusądowej registraturze. 
C. k. sąd powiatowy 


Bircza, 29 stycznia 1888. 


6) 

L. 13160. (5424 Iga 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu gbu 
sza, że na rzecz e. k. Prokurntoryl 5. yje 
imieniem fundacji stypendyjnej ŚP. PA 
chała Pożakowskiego, celem zaBpó” e gd” 
rat procentowych od kapitału 3000 7% oi 
będzie się egzekucyjna sprzedaż TE8 „sy 
pod lk. 26 w Przemyślu na ZAsANIU, gg 
spadkowej ép. Michała Pożakowskiego. A 
snej, dnia 27 września 1888 i dnia #2 tyje 
dziernika 18-8 każdym razem 0 gr” 
nie rano, która realność na pierwszym p? 
minie za, lub wyżej ceny szacunkowej: yp 
drugim termiine zaś też niżej cenyB 
kowej sprzedaną zostanie, t 

Cepa wywołania 4130 sł. 19 © 

Wudyum 207 zł. „ar wiór 

Dia wszystkich wierzycieli, * wył 
po dniu 13 czerwca 1857, jako ADIU ** gig 
wienia ekstraktu tabularnego sprze ih ph 
mającej realności do tabul weszli "gie 
rymby z jakichkolwiek bądź powo* "ag 
niejsza uchwała, lub późniejsze, „**" ngt 
lub wcale doręczoną być nie mog P paro” 
nowiono kuratorem adwokata a Mal 
wskiego z substytucyg adwokata 
drochowicze 

Warunki w tutejszym 3% 
można, 


Przemyśl, 16 listopada 188%. 


: „gł 
dzie przej? 


w 


„af, a a a a a a e 


h (5417 3—3) 
14 września i 15 paździer- 
Jm razem o godzinie 10 ra- 


dniac 


Wywyłonia 132 zł. aw. 
Wadyum 13 zł. 2 ct. aw. 


Szta ; a A 
Oszącowaniy r unków lieytacyjnych i akt 
Strąturzg,  OŻNa przejrzeć w tus. regi- 


0. k i 
Gwożą.;.” S%d powiatowy 
"oździee, dnia 29 czerwca 1888. 


L. 331 >, 

W tutu (5418 3—3) 
$odzinie 19 JSZym sądzie odbędzie się o 
t a lub 1 W dniu 5 września 1888 

Powyżej ceny szacunkowej 
.« października 1888 nawet 
Gb lcytacya realności według 
: + L481 gminy kat. Kamionka 
A W połowie 


na wywołani 
a 323 zł, 70 et, 
Wadyum 32 zł. 3 et. 
k, sąd powiatowy 
„ dnia 15 czerwca 1888. 


W dn; (5423 3—3) 
ka 188 dniu 20 września i 25 październi- 
SPrzedaną godzinie 10 z rana przymusowo 
ołyni wsi tazie realność pod nk. 49 w 
jeta Anp, Pożona lwh. 470 Zołynia ob- 
Sp. Janie B; abiarz i masy spadkowej po 
Pret-nsyi tąg larzu własna na zaspokojenie 
Cucie w k warzystwa zaliczkowego w Łań- 

Ceny cie 154 zł. 66 ct. 

Wad Szacunkowa wynosi 400 zł. aw. 

y po zł. aw. 
Warunki li SZACowania, wpis hipoteczny i 
zegistraturze. Cyjne można przeglądnąć w 


C. k : 
Łań « Sąd powiatowy 
A "acut, dnia 28 listopada 1887. 
- 6876 
(5421 3—8) 
Powiatowy w Szezereu przed- 
m zaspokojenia sumy 56 zł. 
dw. im Weise (1 przez Samuela Mendla 
zyk 2 g] era przeciw Katarzynie Kowal- 
i kancelar kosa wywalezonej w tusądo- 


f C. k 8 d 
Siew mek ą 
3 BER aś 


wej 
Pażąziern: _W dniach 18 września i 19 
przed! ika 1888 każdokrotnie o godzinie 
i niem liecytacyę realności dłu- 
czy ezkowicach położonej wyka- 
eng api l. 54 objętej. 
Cunkowa 106 zy tania stanowi wartość sza- 
"W. A. 
zakład Wynosi 16 zł, w. a. 
Czona tylko zę ZY terminie realność rze- 
Da drugim za lub wyżej ceny szacunkowej, 
"4 także niżej takowej sprze- 


s ierzycjeli, którym uchwała liey- 
tęezoną ; Za8 lub weale nie mogła być do- 
Ższęj tye którzyby prawo hipoteki na 
) realności po 31 grudnia 1886 


Zczerca Ie się Filipa Simona ze 
; szt, ; j i 
ciag tabu, € Arunków lieytacyjnych, wy- 
można bularny l protokół oszacowania przej- 
Sza $doWEj registraturze. 

čzerzec, dnia 17 lipca 1888. 


L. 1924. 


O. k (5427 3—3) 
Sprawie a 24 powiatowy w Żabłotowie w 
Anasyjoyj NA  Ryszko i tow. przeciw 
zł, 6 zj "i Sarochan pto 100 zł. 50 zł. 10 
Cyę real" Ogłasza przymusową licyta- 
239 poły gi, dłużnika w Rożnowie pod lk. 
Rowiąęęj 0) ciała tabularnego nie sta- 
SĄ Wrze na 800 zł. oszacowanej w dniu 
eśnia i 23 października 1888 każdym 
sądzie o godzinie 10 przed po- 
odbyć się mającą, a to na pier- 
terminie tylko wyżej lub za cenę 
OWĄ na drugim także niżej tejże. 
opisania oszacowania i bliższe 
' Można w tus. registraturze przej- 
z adyum wynosi 80 zł. wa. 
abłotów, 19 sierpnia 1888. 


L. £ 

Sg, (5484 2—3) 
daję as k, Sąd powiatowy w Husiatynie po- 
sądzją publicznej wiadomości, że w tymże 
Sprzęg odbędzie się przymusowa publiczna 
nie „aż realności pod ik. 170 w Husiaty- 
grun, Ožonej wedle wyk. hip. 118 księgi 
zapi c) dla tejże gminy dłużnika Pawła 
spokoj kiego, syna Stefana własnej na za- 
W kẹ onie pretensyi Marcina Skotnickiego 
śnią ; gie 61 zł. 92 ct. zpn. w dniu 24 wrze- 
0 god 29 października 1888 każdym razem 
minig j0 9 10 rano ato na pierwszym ter- 
kowa; li tylko za lub wyżej ceny szacun- 
takż. 680 zł, aw. zaś na drugim terminie 
wsz, |! niżej ceny szacunkowej jednak za- 
hipot najraniej za cenę pokrywającą długi 
Bzy me na powyższej realności ubezpie- 


l 


Wadyum wynosi 68 zł. aw. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycie- 
li którymby uchwała licytacyjna i następne 
wydać się mające z jakiegokolwiekbądź powo- 
du doręczone być niemogły, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu hipotecznego to jest po 
dniu 2 czerwca 1687 do tabuli weszli ku- 
ratorem Stanisława Progulskiego z Husia- 
tyna i tychże wierzycieli o rozpisaniu ni- 
niejszej licytacyi i ustanowieniu dla nich 
kuratora niniejszem się zawiadamia, 

Husiatyn, 81 lipca 1888. 


L. 6108. (5440 2—3) 

W tut. sądzie odbędzie się o godz. 10 
rano w dniu 17 września 1888 powyżej ce- 
ny szacunkowej zaś dnia 16 października 
1588 nawet poniżej takowej, licytacya re- 
alności pod lk, 107 według wykaz. hip. 92 
księgi gruntowej dla gminy  katastralnej 
Ożomia objętej Andrucha Lużnego własnej 
na rzesz ogólno rolniczo kredytowego za- 
kładu dla Galieyi i Bukowiny w likwidacyi 
we Lwowie pto 71 zł. 1 ct. i 156 zł. 60 
ct. z p. n. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Resztę warunków, akt opisania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus re- 
gistraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsea po- 
bytu wierzycieli ustanowiono kuratorem e. 
k. notaryusza Mikołaja Hołuba z Jaworowa. 

k. sąd powiatowy 

Jaworów, dnia 27 czerwca 1888, 


L. 1141. (5422 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Bieczu ogła- 
sza, że na zaspokojenie wierzytelności Bro- 
nisławy Kmiecik w sumie 1000 zł. a. w z 
pn. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniu 15 października i 12 listopada 1888 
o godz. 10 rano egzekucyjna licytacya 1, 
części realności l. k. 192/159 lwh. 481 w 
Bieczu na Gertrudę Piechowicz intabulo- 
wanej. 

Cena wywołania 701 zł. 60 et. 

Wadyum 70 zł 16 ct. 

Resztę warunków lieytacyjnych wyciąg 
hipoteczny i protokół oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dr. Karola Neu- 
mana, adw. w Gorlicach. 

C. k. sąd powiatowy 

Biecz, 10 czerwca 1888. 


Upadłości. 


L. 3481 (5415 3—3) 

Konkurs do majątku Abrahama Schnee 
nieprotokołowanego byłego właściciela ban- 
dlu towarów korzennych w Brzeżanach pod 
nazwą A. Schnee przez ck. sąd obwodowy 
w Złoczowie 1 maja 1834 1. 4376 otwarty, 
zmosi sąd tutejszy na podstawie $. 189 ust. 
konkursowej. 

Brzeżany, 80 czerwca 1888. 


L. 7788 (5451) 

C. k. sąd obwodowy w Przemyślu o- 
głasza, że na wniosek wierzycieli masy 
konkursowej Fryderyka Freudenberga w 
miejsce dotychczasowego zarządcy masy p. 
Henryka Raaba, lekarza w Sądowej Wiszni, 
ustanowiono p. Eugeniusza Dobrzańskiego 
z Milatyna zarządcą tejże masy konkurso- 
wej, a p. Włodzimierza Kisielewskiego z 
Sądowej Wiszni tegoż zastępcą. 

Przemyśl, 18 lipca 1888, 


Nm W O A 


Konkursa. 


L. 10389 (5438 2—8) 

C. k. gal. Dyrekcya lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie rozpisuje niniej- 
szem konkurs na posadę ce. k. zarządcy 


lasów i dóbr skarbowych z poborami X 
klasy rangi. 
Podania zawierające dowody co do 


wieku, fizycznej zdolności do służby, odby- 
tych nauk ogólnych i zawodowych, tudzież 
co do złożonego egzaminu dla służby tech- 
nicznej w państwowej administracyi leśnej 
dalej co do znajomości języków krajowych 
i języka niemieckiego, niemniej dotychczaso- 
wego zatrudnienia, należy wnieść w dro- 
dze prżepisanej najdalej do dnia 20 wrze- 
śnia 1888 roku do Prezydyum ce. k. Dy- 
rekcyi lasów i dóbr skarbowych we Lwowie. 
C. k. Dyrekcya dóbr państwowych 
Lwów, dnia 26 sierpnia 1888. 


L. 71 (5416 3—83) 

Dyetaryusz uzdolniony do czynności 
tabularnych i wyrobienia drobnych refera- 
tów, oraz biegły we wszystkich gałęziach 
manipuiacyi sądowej zostanie dla tutejsze- 
go sądu przyjęty za wynagrodzeniem 20 
złr. do 26 złr. miesięcznie począwszy od 


L. 89 R. s. o. 


15 września 1888 do którego czasu kom- j 
petenci podania własnoręcznie pisane i 
świadectwami poparte wnosić mogą. 
Naczelnietwo e. k. sądu powiatowego 
Budzanów, 26 sierpnia 1888. 


L. 305 (5448 1—3) 

Przy e. k. zarządzie salinaraym w 
Kaczyce na Bukowinie jest do obsadzenia 
posada lekarza salinarnego dr." wszech nauk 
lekarskich za rocznem wynagrodzeniem ze 
strony e. k. skarbu salinarnego 520 złr. i 
sól deputatową bractwa salinarnego 100 
zł. gminy Kaczynki 100 zł, razem 720 złr, 

Lekarz salinarny ma prawo względnie 
obowiązek utrzymywania domowej apteki z 
upoważnieniem wydawania leków dla cho- 
rych przynależnych salinie za złożeniem 
odnośnych rachunków aptecznych, które 
rocznie do 120 złr. wynoszą, również mo- 
że wykonywać praktykę prywatną bez u- 
szczerbku swych obowiązków  salinarnych. 

Lekarzowi salinarnemu przydziela się 
gruntu do własnego użytku około 5 mor 
gów za roczną dzierżawę 25 złr. 

Obowiązki lekarza salinarnego wska- 
żą odnośne przepisy sanitarne. 

Nadmienia się z naciskiem, że lekarz 
salinarny ma widoki z zaprowadzeniem u- 
stawy i rozporządzenia z dnia 18 marca b. 
r. w księstwie Bukowińskiem odnoszących 
się do organizacyi służby sanitarnej w 
gminach, czynności lekarza gminno-okręgo- 
wego załatwiać, a ostatecznie lekarz sali- 
narny może funkcye lekarza sądowego przy 
sądzie powiatowym w Solce jakoteż w tej 
miejscowości 9 kilometrów odległej jako 
miejsca leczniczegy rady lekarskie jako or- 
dynujący lekarz udzielać. 

Podania wraz z odnośnemi załączni- 
kami co do wiadomości lekarskich i odby- 
tej praktyki należy wnieść do podpisanego 
zarządu salinarnego najdalej do 15 paź- 
dziernika br. 

FKmerytowanym lekarzom wojskowym 
zostawia się pierwszeństwo. 

C. k. Zarząd salinarny 

Kaczyka, dnia 24 sierpnia 1883. 


(5462 1—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs celem 


stałego obsadzenia posad nauczycielskich 


w powiecie Kosowskim: 

I. Na posady nauczycieli w 1 klaso- 
wych szkołach etatowych z płacą 400 złr. 
i wolnem pomieszkaniem, 1) w Jasionowie 
górnym i Ż) w Żabiu Słupejce, 3) z płacą 
400 złr. i dodatkiem 80 złr. za dojazd do 
ekspozytury szkolnej w Riczce. 4 

Na posady nauczycieli w 1 laso - 
wych szkołach etatowych z płacą 300 zł. i 
wolnem pomieszkaniem 1) w  Brusturach, 
2) Krzyworówni, 3) Sokołówce, 4) Szeszo 
rach i 5) Tudiowie. 

III. Na posady nauczycieli w szkołach 
fiialnych z płacą 250 złr. i wolnem po- 
mieszkaniem w 1) w Mykietyńcach 2) Proku- 
rawie, 8) Rybnie. 

Prawo udzielania prezenty na po- 
wyższe posady przysługuje dotyczącym ra- 
dom szkolnym. 

Ubiegający się o jednę z powyżej wy- 
mienionych posad nauczyciele(lki), mają 
wnieść należycie udokumentowane i wyka- 
zem poprzedniej służby tudzież przebiegiem 
życia (curriculum vitae) zaopatrzone prośby 
za pośrednictwem swych przełożonych władz 
szkolnych do podpisanej e. k. Rady szkol- 
nej okręgowej najdalej do 10 paździer- 
nika b. r. 

Podań spóźnionych lub też należycie 
nieudokumentowanych nie uwzględni się. 

Stale zamianowani nauczyciele (nau- 
czycielki) winni dołączyć także dekret, 
którym obliczono im wkładkę do funduszu 
emerytalnego za czas służby przedetatowej 
względnie prowizorycznej. 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Kosowie, dnia 25 sierpnia 1688. 


L. 1254/R. 8. 0. (5463) 
Niniejszem rozpisuje się konkurs ce- 

lem stałego obsadzenia posad nauczyciel- 

skich w powiecie Kołomyjskim. 

I. Na posady nauczycieli w lklaso- 
wych szkołach etatowych z płacą 300 złr. 
i wolnem pomieszkaniem 1) w Chlebiczy- 
nie leśnym 2) w Sorokach 3) Werbiążu 
niżnym i 4) w Ispasie. pa 

IL. Na posady nauczycieli w szkołach 
filialnych z płacą 250 złr. i wolnem po- 
mieszkaniem 1) w Ceniawie, 2) w Cze- 
remchowie, 3) Debesławcach i 4) w Ra - 
kowczyku. 

Prawo udzielania prezenty na powyż- 
sze posady przysługuje dotyczącym radom 
szkolnym miejscowym. , 

Ubiegający się 0 jedną z posad po- 
wyżej wymienionych nauczyciele (nauczy- 
cielki) mają wnosić należycie udokumento- 
wane i wykazem poprzedniej służby, tudzież 
przebiegiem całego życia (euriculum vitae) 
zaopatrzone prośby, za pośrednictwem 
swych przełożonych władz szkolnych do 
dnia 20 października 1888 


Stale zamianowani nauczyciele (nau- 
czycielki) winni dołączyć także dekret, 
którym obliczono im wkładkę do funduszu 
emerytalnego za czas służby przedetato- 
wej, względnie prowizorycznej, 

Z e. k. Rady szkolnej okręgowej 

w Kołomyi dnia 25 sierpnia 1888. 

C. k. Starosta Radca Namiestnictwa 
Przewodniczący. 


Rozmaite obwieszczenia. 
. 950 (5467 1—3) 
C. k. Prezydent c, k. wyższego sądu 
krajowego we Lwowie w myśl $. 801 p.k. 
mianował na czwartą zwyczajną z dniem 
27 listopada 1888 o godzinie 9tej przed 
południem rozpocząć się mającą kadencyę 
sądu przysięgłych przy e. k. sądzie obwo- 
dowym w Brzeżanach przewodniczącym 
Trybunału sądu przysięgłych Prezydenta 
sądu obwodowego Wiktora Ramskiego, zaś 
zastępcami przewodniczącego c. k. Radców 
sądu krajowego Waleryana  Bajewskiego, 
Wojciecha Tramplera, Albina Turzańskiego, 
dr. Emila Hillbrichta, Edwarda Trusiewicza 

i Macieja Kaszewki. 
Prezydyum e. k. sąduł obwodowego 
Brzeżany, dnia 25 sierpnia 1888, 


L. 1867 (5465) 
C. k. sąd powiatowy w Głogowie po- 
daje niniejszem do powszechnej wiadomości 
że Towarzystwo e. k. uprz kolei Karola 
Ludwika zamierza dla linii Kraków - Lwów 
z gruntów położonych w gminie katastralnej 
Rudna wielka przestrzeń w obszarze 767[_]? 
wolną od wszelkich ciężarów wydzielić. 
Wzywa się zatem wszystkich tych, 
którzyby zamierzonem wydzieleniem czuli 
się pokrzywdzonymi, ażeby w terminie 60 
dniowym kończącym się z dniem 31 paź- 
dziernika 1888 swe zarzuty wnieśli, gdyż 
takowe po upływie terminu uwzględnione 
nie zostaną. 
Bliższe szezegóły prośby tej mogą być 
przejrzane w tutejszosądowej registraturze, 
Głogów, 5 sierpnia 1888. 


L. 34325 (5445 2—3) 

C. k. sąd krajowy we Lwowie z po- 
wodu wniesionej przez Nechę z Róslerów 
Pompan, Leibę Rósler, Frimetę Schochet i 
Esterę Schochet prośby o uznanie nieobe- 
enych od lat przeszło 30 i niewiadomych z 
miejsca pobytu Judy Poeh czyli Schochet, 
brata Reisli Blind, właścicielki realności 
we Lwowie i jego trzech synów Mendla, 
Chaima i Nussima Poch czyli Schochet, we 
Lwowie zamieszkałych, rzekomo w Odess'e 
przebywających, powołanych do dziedzicze- 
nia legatów po 200 złr. w tutejszym de- 
pozycie sądowym przechowanych, w masie 
po Reisli Blind na dniu 19 marca 1849 
zmarłej, za zmarłych celem wdrożenia po 
nich postępowania spadkowego, wzywa wszy- 
stkich, którzyby o tychże życiu lub Śmierci 
mieli jaką wiadomość, by takową do dnia 
31 grudnia 1889 tut. sądowi lub ustano- 
wionemu kuratorowi adw. dr. Maurycemu 
Jekelesowi zastępowanemu przez adw. dr. 
Kohna we Lwowie, udzielili, gdyż po upły- 
wie tego terminu na dalszą prośbę powyżej 
wspomnieni nieobecni za zmarłych zostaną 
uznani. 


We Lwowie, 18 sierpnia 1888. 


L. 7851 (5452) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy 
w Przemyślu ogłasza, iż dnia 5 lipca 1888 
wpisaną została do rejestru handlowego dla 
firm pojedynczych firma „Gustaw Kruse" 
przedsiębiorstwo wyrobu ciegieł w Orzecho- 


weach 
Przemyśl, 5 lipca 1888. 


Księgi gruntowe. 


L. 859 (5450) 

Komisya hipoteczna przy Prezydyum 
c. k. sądu obwodowego w Przemyślu oznaj- 
mia, że dochodzenia celem założenia księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Kurniki 
w powiecie Jaworowskim położonej na miej- 
seu w Kurnikach dnia 13 września 1888 
rozpocznie. 

Bliższe szczegóły zawierają ogłosze- 
nia w urzędach gminnych. 

Przemyśl, 16 sierpnia 1888. 


L. 561 (5453) 

C. k. komisya hipoteczna przy Prezy- 
dyum e. k. sądu obwodowego Samborskie- 
go ogłasza, że arkusze posiadania wraz z 
aktami dotyczącymi założenia nowej księgi 
gruntowej dla gminy katastralnej Turka 
(miasteczko) powiatu sądowego Turczań- 
skiego złożone zostały w e. k. sądzie po- 
wiatowym w Turce do powszechnego przej- 
rzenia. 

Zarzuty przeciw prawdziwości arku- 
szów posiądania wnoszone być mogą ustnie 
lub pisemnie w e. k. sądzie powiatowym 


Podania spóźnione lub należycie nie-| w Turce do dnia 15 września 1888. 


udokumentowaue zwróci się bez skutku, 


Sambor, 26 sierpnia 1888, 


L. 16137 


8 


(4810 3—3) 


C. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie podaje niniejszem do wiadomości, że wsku- 
tek edyktu tutejszego z dnia Ż9go marca 1887 roku 1 
gi gruntowe 


I. dla majętności tabularnych : 


Majętność tabularna 


Ujciechowiee ezyli Wojciecho- 


Wojciechowice 
Błotnia 
Ładanów czyli Ładańce 


wice i część Ujeiechowie ezylij Wojciechowice 


Błotnia 
Ładańce 


Brzeżany 


Przemyślany 


Janczyn 

Horodenka Dom. 16 pag 18. 
Część Horodenka zwana Pia- 
stówka Dom. 97 pag. 258. 
Smolnica część I. Dom. 98. 
pag. 185. 

omolniea część II. Dom. 498. 
pag. 49. 

'18 | Zawadów Dom. 108. pag. 166. 
Poruby Dom. 132 pag. 79. 


Makuniów 

“Prawo propinacyi w Podbużu z 
120. 

Podbuż Dom. 92. pag. 92. 


Pobuk. Dom. 63 pag. 802. 


Wołosianka wielka Dom. 92. 
pag. 104. 
Wołosianka mała 
105. 

"232 | Petranka 


Niebyłów 


Horodenka 


Smolnica 


Zawadów 


Makuniów 


przyległościami Dom. 490 pag. Podbuż 


Pobuk 
Truchanów Dom. 68. pag. 304.| Truchanów 


Wołosianka wielka 


Dom. 92. pag. Wołosianka mała 


_Petranka l 
Niebyłów 


Horodenka| Kołomyja 


Dobromil 


Jaworów 


pasaz 


Sądowa 
Wisznia | 


Podbuż 


Dołhe z miejsce. Ło- 
kieć. Majdan Pe- 
reprosten, Rybnik. 


S a m b 


Stanisła- 


Hwozd 

25 | Koropiec z Przewoźcem 

Kociubińce z Kordolówką Dom.] 

500 pag. 357. 

Zielony Kat z Narajówką Dom. 

500 pag. 485. | 

Łożki Dom. 500 pag. 447. 

Część Worwolińce Dom. 1 pag. 
157. 

Ho Worwolińce Dom. I pag. 
6l. 


Mikulówka Dom. 516 pag. 159. 
Cześć Worwolińce Dom. 1 pag. 
165. 

Worwolińce 


czyli  Swiętojan- 


38 | szczyzna Dom. 95 pag. 385. 
34 I Stefanówka Dom. 516 pag. 169. 


-85 | Lisowce Dom. 81 pag. 368. 


36 | Część Łisowce Dom. 81 pag. 349) 
37 | Nielipkowice 


II. Dla posiadłości nietabularnych. 
miejskich w drugiej dzielnicy miasta Ko: 
łomy, „Nadworniańskie* zwanej, położonych, 

powiatu Kożomyjskiego. 

TN. Dla posiadłości mniejszych. 

1. Narajów wieś i miasteczko. 

2. Szybalin, podlegające sądowi po- 
wiatowemu miej. del. w Brzeżanach. 

8. Wierzbica, podlegająca sądowi po- 
wiatowemu w Chodorówie. 

4, Szczepanów, podlegająca sądowi po- 
wiatowemu w Podhajcach. 

5. Wojciechowiee. 

6. Błotnia. 

7. Ładańce. 

8. Janczyn z częściami składowemi w 
gminie Kleszczówna podlegające sądowi po- 
wiatowemu w Przemyślanach. 

9. Horodenka, podlegająca sądowi po- 
wiatowemu w Horodence. 

10. Makuniów, podlegająca sądowi po- 
wiatowemu w Sądowej Wiszni. 

11. Pobuk. 

12. Truchanów, podlegające 
powiatowemu w Skolem. 

18. Wołosianka wielka. 

14, Wołosianka mała, podlegające są- 
dowi powiatowemu w Turce. 

15. Petranka. 

16 Niebyłów, podlegające sądowi po- 
wiatowemu w Kałuszu. 

17. Zielona, 

18. Pniów. 

19. Hwozd, podlegające sądowi powia- 
towemu w Nadwórnej. , 

20. Koropiec z Przewoźcem podlegająca 
sądowi powiatowemu w Złotym Potoku. 

21. Worwolińce. s à 

22. Lisowce, podlegające sądowi po- 
wiatowemu w Tłustem. 


sądowi 


% drukarni Wł. Łożińskiego ul, Czarnieckiego L. 12 dom Wernera. 


Hwozd ” _” __ | Nadwórna 
Koropiec z przys. PrzewoziecjZłoty Potok 


Kocinbińce 


Lisowce 


_Nielipkowice 


wów 


ła. 


no p o 


Worwolinee 
Frast 


Sieniawa | Przemyśl 


28. Bortiatyn, podlegająca sądowi po- 
wiatowemu w Sądowej Wiszni. 

24, Nielipkowice, podlegające 
powiatowemu w Sieniawie. 

Wyznaczony  pomienionym edyktem 
termin, do zgłoszenia praw rzeczowych, od- 
noszących się do nieruchomości nowemi 
księgami gruntowemi objętych zdniem 1go 
czerwca 1888 upłynął. 

Wzywa się zatem wszystkich, którzy 
przez istnienie, lub hipoteczny stopień 
pierwszeństwa jakiego wpisu w rzeczouych 
księgach na zasadzie $. 7 lit. b. ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 nr. 96 d. u. p. usku- 
tecznionego w prawach swych uważają się 
za pokrzywdzonych, ażeby zarzuty swe naj- 
dalej 

do d. 1 marca 1889 włącznie 
a to: co do majętności tabularnych, pod I. od 
1 do 87 ipod II. wymienionych, do przy- 
należnych Trybunałów pierwszej Instancyi 
zaś eo do posiadłości pod III od 1 do 24 
wymienionych, do dotyczących e. k. sądów 
powiatowych zgłosili, gdyż inaczej wpisy 
te nabędą skutku wpisów hipotecznych. 

+. Ostrzega się, iż termin powyższy nie 
może być ani przedłużonym ani też z 
wodu zaniedbania do pierwotnego 
przywróconym. 

Z ć. k. Rady wyższego sądu krajowego. 

Lwów, dnia 26 czerwca 1888. 

SIMONOWICZ w. r. 


sądowi 


po- 
stanu 


. 6895, otwarto nowe księ- ; 
p o ło Ż on a 
w okręgu sądu 
w gminie katastralnej powiatow. | PP e 
Narajów miej. del. 
_Bzybalin Brzeżany 
Wierzbica Chodorów 
Szczepanów Podhajce 
a 
Janczyn, Kleszczówna |Rohatyn 


Rozmaite obwieszczenia. | 
L. 92 (5441 2—83) | 
C. k. sąd powiatowy w Kutach zawia- | 
damia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Martyna Hryhorieka Michajłowego, że 
przeciw niemu wniósł Martyn Hryhoriek ! 


(Zarządca Władysław J. Weber) 


Andryjów pozew o własność gruntów wyk. 
hip. 1. 322 księgi głównej gminy kat. Ko- 
baki objętych de praes. 9 stycznia 1888 1. 
2 na który termin do rozprawy ustnej na 
dzień 17 października 1888 o godz. 9 ra- 
no wyznaczono. 

Wzywa się zatem pozwanego. aby 
bądź osobiście się stawił, bądź informacji 
ustanowionemu dlań kuratorowi Andryjo- 


wi Sajeniukowi w Kobakach udzielił, w 
przeciwnym razie skutki zaniedbania sam 
~ sobie przypisze. 
Narajów Kuty, 21 czerwca 1888. 
Fn - L. 20865 (5395 2—3) 
C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia- 
Szczepanów 


damia niewiadomych z życia i miejsca po 
bytu Tomasza Dzierwę, J. H. Murawskiegoi 
Józefa Bensdorfa, iż celem zaspokojenia na- 
leżytości, na ich rzecz w stanie biernym 
dóbr Brzesko z przyległ. zaintabulowanych, 
właściciel tych dóbr Eugeniusz Leibitz Piw- 
nieki złożył do depozytu sądowego na rzecz 
pierwszego kwotę 243 zł. 13 ct., na rzecz 
drugiego kwotę 271 zł. 68 et. na rzecz trze- 
ciego kwotę 58 zł. 60 et. iże kuratorem dla 
nich ustanowiono adw. dr. Smolarskiego, 
którego upoważniono do wystawienia w ich 
imieniu deklaracyi extabulacyjnej. 

Kraków, 19 sierpnia 1888. 


L. 7828. (5400 3—8) 
C. k. sąd deleg. miejski w Nowym 
Sączu podaje do wiadomości, iż do spadku 
po zmarłym w Zabełczu dnia 2 kwietnia 
1871 z pozostawieniem pisemnego kodycy- 
larnego rozporządzenia ostatniej woli Fran- 
ciszku Ramzie na podstawie ustanowione- 
go porządku dzielenia powołany jest mię- 
dzy innemi syn Karol Ramza, a gdy miej- 
see pobytu Karola Ramzy nie jest znane 
wzywa go, ażeby w ciągu jednego roku, li- 
czące od dnia ostatniego ogłoszenia niniej- 
szego edyktu, zgłosił się w «ymże sądzie 
i wniósł oświadczenie swe do spadku, w 
przeciwnym bowiem razie spadek byłby 
przeprowadzony z dziedzicami, którzy się 
zgłosili i z kuratorem adw. dr. Barbackim 
dla niego ustanowionym. 

Nowy Sącz, 8 sierpnia 1883. 


L. 3759 (5392 3—3) 
C. k. sąd powiatowy w Tuchowie u- 
stanawia dla niewiadomego z miejsca po 
bytu Piotra Starzyka w sprawie o zainta- 
bulowanie Piotra Starzyka za właściciela 
części realności objętej wykazem hipotecz- 
nym |. 28 dla gminy Burzyn kuratorem 
Józefa Śtarzyka. 

Tuchów, 3 sierpnia 1888, 


1 < 


EE ZE EN 
Doniesienia prywatne. 


ZAKOPANE 


Zakład wodoleczniczy 
dr. Chramca. 
IlCeny zniżone!! 


na wrzesień, październik i miesiące zimowe. 


5293 


Osoba wolna 

w śradnim wieku, znająca doskonale zawód gospo- 
darstwa domowego i wiejskiego, szuka posady rząd- 
czyni, choćby za małom wynagrodzeniem, na żądanie 
wykaże się świadectwami. — Adres: R. W. 12, po- 
ste restante Cieszanów. 5451 


LA = LJ 

2 studentów lub 2 panienki 
uczęszczające do szkół, znajdą przyzwoite umieszcze- 
nie w domu przy ulicy Ossolińskich, L. 11, piętro 

III, drzwi 10 B. — Komarnicka. 4:1 


Wapno nawozowe 


sproszkowane 

sprzedaje po 55 zł. wagon (100 ctm.) 

loco dworzec Lwów 5336 
Kantor fabryki wytworów 
chemicznych i nawo<owych 

Spółki komandytowej 
Juliana Wanga 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 12. 


EN SE 


e | alnej, 


| Księgarnia Gubrynowicza i Schmidta we Lwowie 


otrzymała na skład główny 


e: = 


SE ` 1 Ps a Z 6 s0% b 4 
pisy uczniów 
do I. prywatnej szkoły ludowej przygoto em 
czej do szkół średnich rozpoczynają się Z 
26 sierpnia b. r. gó” 
, Bliższych szezegółów dotyczących progra wg i 
uki, warunków przyjęcia, oraz lokalu szkol” rpik 


: : ? po « WORCÓW 
dnia otwarcia szkoły, udziela właściciel i kie!” rzy 


zakładu, prof. Wajgiel w swem pomieszkani” 
ulicy Piekarskiej 1. 5888 


Książek szkolnych 
kupno, sprzedaż i zamiaBy 
najkorzystniej 
w katolickiej antykwarni 
Stanisława Köhler? 

we Lwowie, 3 


uliea Batorego (Halicka) L. 28 tuż napre" 
gimnazyum Franciszka Józefa. 


Ceny stałe. Poręcza się za właściwe WI” 
danie i wszystkie kartki w książkać”* 
Tamże wielki wybór przyborów szkołnyc! 


5475 


Ogloszenie. 


W dniu 10 września 1888 o goaia 

wieczór odbędzie się w domu pod n" z j 

rynek w Brodach w myśl S$. 46 48 8 
81 statutów nadzwyczajne 


Walne zgromadzenie , 
członków Towarzystwa eskontowego Í m 
dytowego, stowarzyszenia zerejestroW? Gre 
z ograniczoną poręką w Brodach, nè gię 
niniejszem wszystkich P. T. członkó™ 

Zaprasza. = 
Porządek dzienny: 
Rozwiązanie Towarzystwa. 


W Brodach dnia 30 sierpnia 
Mozes Müller, 
sekretarz. 


188%” 
Izrael L. Kani” 
prezes rady 7" 
A. L. Schleifer, 3 
dyrektor. 


OTOAOLIENRE. 


Gh AHewh 1 H. CT. CEHTAEA gf” 
oro roaa NAOĄAETAK U. K. NakadA zyk 
CKHŃW KHHXKOK% LIKOAKHNIYK AAA RAA” 
HApOAHKIYK Yuranks Aaa LI, u EV Arge 
ch CH Nóprperomk Gro Beanuecth pron 
capa panyw locaka no wrk, ne 
AO TENEph TIM KHHÆKH CHPOĄARAAHEA" 

Ga kanueaapiu Gragpon. HucraT 


ALBÓBW. ANA 30 cepnua 1888. a) 


L. 283 (648137 
Ogloszenie. 
emy” 


Dobra stołowe biskupstwa PR ja 
skiego obrz. łac. Łukawiee z przyległ, „ge, 
mi, w powiecie Cieszanowskim polo 4%: 
w przybliżeniu o przestrzeni 820 mmófE yg 
są do wydzierżawienia wraz z prop zh 
i gorzelnią od 24 marca 1889 na lat% sad 

Bliższych wiadomości udzieli u w 
dóbr stołowych biskupstwa  obrz. W 
Przemyślu. i 
Pośrednictwo jest wykluczone. 
Przemyśl, dnia 28 sierpnia 1888. 


L. 780 (5329 77 
Ogłoszenie licytacji. 


U 
W celu wydzierżawienia dochodó? q. 
propinacyi miejskiej, tudzież prawa jów 
rania opłaty gminnej od gorących nap rgo" 
i piwa do gminy wprowadzanych W “ops” 
kości 25-pre. i myta mostowego w K 1 
czowie z przyległościami na czas 0%g9l 
stycznia 1689 do ostatniego grudnia je 
roku odbędzie się w tutejszym Magist u- 
w zwykłych godzinach kancelaryjnych: 
bliczna lieytacya a to: ' 

a) na propinacyę wódczaną 018 
paździeraika 188%; y pa” 
b) na propinacyę piwną dnia 28 

ździernika 1886; 
e) na 25-pre. opłatę gminną d 
października 1888; „agt 
d) na myto mostowe dnia 30 paźd 
nika 1888. . gb 
Cena wywołania wynosi roczm"" gar 
propinacyę wódczaną 3550 złr., ze prOPipe 
cyę piwną 682 złr., za 25 pre. opłatę Era" 
ną 275 złr. a za myto mostowe 
w. a. Bliższe warunki lieytacyjne» 
być przejrzane w kancelaryi Mo8 


nia 


m ” 
istra" 


3 l 


R35 


dr. Rutowskiego „Gorzelnictwo*, wydane przez Biuro statystyczne 


O Kont 


yngensie 
Cena 50 ct., z przesyłką franco 55 et. 
W tejże księgarni jest do nabycia 


Nowa ustawa gorzelniana 
Cena 80 et. oprawne, z przesyłką 65 ct. i 1 zł. 5 ct. 


Papier z fabryki papieru braci Fiałkowskich. 


HB 


| 


